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Jakie bedzie stanowisko Japonii 


- Cały świat bierze udział w rozgrywkach o jutrzejsze oblicze ziemskiego globu 
Co niesie dzień polityczny? 


Na odcinku gdańskim narazie wojna 
podjazdowa. Gra idzie o wytrzymałość ner- 
wów. Prezydent Senatu Greiser pielgrzymo- 
wał do Berlina po natchnienie. Wrócił — i 
ma jaw wyszły pewne rewelacje, niby że 
kwestia Gdańska ma się rozstrzygnąć w pa- 
ździerniku. 

Znamienne jest to przesuwanie dat. Prze- 
żyliśmy dzień 6 maja, w którym podobno, 
jak zapowiadały gdańskie czynniki partyj- 
ne, kwestia Gdańska miała być rozstrzy- 


gnięta, 


Dla mas kwestia gdańska jest rozstrzy- 
gnięta. Nie pozwolimy na żadną zmianę, 
któraby naruszała nasze najżywotniejsze in- 
teresy i uprawnienia w naszym.. „Lebens- 
raum“, (przestrzeni życiowej). 

To nieugięte stanowisko Polski wprawia 
w zakłopotanie gdańskie czynniki. Słucha- 
ja Berlina, ale nadsłuchują także, co mówi 
Warszawa. 

Warszawa na razie milczy. Bo i po co. 
Niech się wykrzyczą. 

Polska nie da się wyprowadzić z równo- 
wagi, bo gdyby to się stało, Niemcy okrzy- 
czeliby nas jako napastników. 

W przyszłej wojnie bardzo ważny jest 
moment psychologiczny. Pamiętamy prze- 
cież jak to po wojnie światowej Niemcy bro- 
niły się przeciwko odpowiedzialności za wy- 
buch rzezi światowej. 


W GDAŃSKU WIEDZĄ O TYM 


I teraz sytuacja tak się przedstawia. Z 
depesz wiemy, że do Gdańska przybywa Wy- 
soki Komisarz Ligi Narodów. Oczywiście 
za Wysokim Komisarzem nie stoi żadna eg- 


Dziś w nocy Włosi opuszczają 
Hiszpanię 

KADYKS. Termin' wyjazdu ochotników 
włoskich z Hiszpanii został definitywnie 
wyznaczony na noc z 31 maja na 1 czerwca. 
Ochotnicy odjadą na pokładach 8 statków, 
przy czym pożegnanie ich odbędzie się w 
sposób niezwykle uroczysty. Minister spraw 
wewnętrznych Hiszpanii Suner, który repre 
zentować będzie rząd hiszpański, wręczy 
każdemu z oddziałów włoskich dyplom ho- 
norowy, każdy zaś z oficerów otrzyma eg- 
zemplarz ostatniego komunikatu oficjal- 
nego kwatery głównej. . ya 


zekutywa zbrojna. Ale za nim stoi prawo. 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów będzie 
obserwatorem wypadków. Gdy dojdzie do 
przekonania, że jednak nieobliczalny czyn: 
nik gdański narusza interesy pokoju, wten- 
czas na podstawie przysługujących mu u- 
prawień z mocy Trektatu Wersalskiego, mo- 


że zwrócić się do rządu polskiego o pomoc 
celem zaprowadzenia w Gdańsku ładu i spo- 
koju. 

Pan Zarske z „Vorpostena* wie o tym i 
dlatego tak bardzo rzuca się w swych nieo- 
panowanych artykułach. Wiedzą o tym rów- 
nież czyniki partyjne z p. Foersterem na 
czele. 


„ Ciąg dalszy na str. 2-ej). 


Odpowiedź Gen. Kom:sarza Rzplitej 
w Gdańsku 


na notę Senatu gdańskiego 


Na znaną już dostatecznie notę Se- 
natu gdańskiego, domagającą się mię- 
innymi ..odwołania radcy Per- 
kowskiego i towarzyszących mu w 
jeździe do Kalthofu (Kłodawa) dr. 
Schillera i insp. Świdy, obecnie Ko- 
misarz Generalny Rzplitej w Gdańsku 
min. Chodacki odpowiedział. Nota pol- 
ska raz jeszcze ustala przebieg zajścia 
oraz punkt widzenia rządu polskiego 


na zajścia w Kłodawie, po czym stwier- 
dza, że odwołanie czy nie odwołanie 
urzędników polskich jest wyłączną 
sprawą rządu polskiego. W konkluzji 
odpowiedź polska zawiera gotowość 
wspólnego z Senatem gdańskim zasta- 
nowienia się nad normalizacją wytwo- 
rzonego ostatnio napięcia i wytworze- 
nia normalnych warunków współpracy 


Najpierw fałszywa statystyka ludnościowa 
Czy to zapowiedź „korytarza'* przez Węgry 


BUDAPESZT. Wielkie oburzenie 
na Węgrzech wywołało twierdzenie 
niemieckiej propagandy, która na ła- 
mach prasy dowodzi, że w kraju Koro- 
ny Świętego Stefana zamieszkuje aż 
trzy czwarte miliona Niemców. 

Twierdzenie to na podstawie ścis- 
łych obliczeń obala prasa węgierska. 
Mniejszość niemiecka na Węgrzech li- 
czy ok. 470 tys. głów. 


Rzecz to charakterystyczna, iż Niem | 


cy przez fałszowanie liczb ludnościo- 
wych próbują atakować Węgry. Jest 
to zapewne na wszelki wypadek przy- 
gotowywanie sobie pretekstu do stwo- 
rzenia conajmniej korytarza przez Wę- 
gry, któryby prowadził aż do nafty 
rumuńskiej. 

Prasa węgierska podkreśla sarka- 
stycznie, że niewątpliwie w najbliż- 
szych miesiącach Niemey pisać będą 0 
„milionie* Niemców na Węgrzech. 


———— 2 Law, 
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Niemcy w Słowacji wysuwają 
żądania 


BRATYSŁAWA. Przywódca Niemców w 
Słowacji inż. Karmasin został przyjęty w. 
tych dniach przez wicepremiera słowackie- 
go Tukę, z którym odbył naradę w spra- 
wach mniejszości niemieckiej w Słowacji. 
Między innymi przedstawiciel Niemców do 
raagał się przyjęcia odpowiedniej liczby 
kandydatów do służby państwowej, wpro- 
wadzenia druków niemieckich w urzędowa- 
niu na terytoriach zamieszkałych przez 
Niemców itd. > 


Ból Czechów i Słowaków 


BIAŁOGRÓD. Związek Czechów i Słowa- 
ków, mieszkających w Jugosławii, na swoim 
zebraniu uchwalił ostatnio rezolucję, wy- 
rażającą ból z powodu sytuacji, w jakiej 
znajdują się zarówno Czesi, jak i Słowacy 
pod okupacją niemiecką. Związek ślubuje 
wierność ideałom i hasłom, głoszonym przez 
Massaryka i narodowego bohatera słowa- 
ckiego Stefanika. 


Rekord portu gdyńskiego 
120 statków w jednym dniu 
Wczoraj dnia 30 maja znajdowało się w 
porcie gdyńskim 120 statków, z czego 80 pa- 
rowców i motorowców, 8 żaglowców i 32 ber 
linki, Jest to najwyższa cyfra statków prze- 
bywających „jednocześnie w porcie, jakiej 
dotychczas jeszcze nie notowano. Poprzedni 
rekord ilości statków przebywających jed- 
nocześnie w porcie, zanotowany w dniu 19 
maja rb. wynosił 101 statków. 


Silna burza we Włoszech 

MEDIOLAN. W całych północnych Wło- 
szech szalała wczoraj silna burza, która wy- 
wołała znaczne szkody i szereg ofiar w lu+ 
dziach. 

W pobliżu Ferrary runęło rusztowanie 
budowanego domu, grzebiąc kilkanaście 
osób, które schroniły się tam przed burzą. 


Hitler sam organizował pomoc 
dia gen. Franco już w lipcu 1936 r. 
Niemieckie wojska regularne w wojnie domowej w Hiszpanii 


BERLIN. Prasa niemiecka zamieszcza licz- 
ne artykuły poświęcone niemieckiemu iegio- 
nowi „Kondor“, wracającemu z Hiszpanii dziś 
na 5 statkach niemieckich do Hamburga. — 
Artykuły te zawierają materiał świadczący o 
tym, że zorganizowana pomoc zbrojna Nie- 
miec dla gen. Franco postanowiona została 


przez Hitlera już w lipcu 1936 r. W tym 
samym miesiącu odpłynęli do Hiszpanii 
pierwsi żołnierze niemieccy, pod pretekstem 
wycieczki „Union“. Równocześnie rozpoczął 
swą działalność utworzony przy minister- 
stwie lotnictwa Rzeszy „sztab specjalny dla 
ochotników*. Drogą powietrzną przybyło do 


Niemcy nie chcą pracować na roli 


mimo pańszczyźnianych nakazów 


BERLIN. Mimo szalonej propagandy, 
mnóstwa nakazów i poleceń ludność nie- 
miecka nie chce pracować na roli. 


Jest to zjawisko całkiem zrozumiałe. W 
miastach bowiem sztucznymi sposobami 
zlikwidowano bezrobocie, po prostu wciela- 
jąc setki tysięcy bezrobotnych do szeregów 
partyjnych jako płatnych funkcjonariu- 
szów, których zadaniem jest udział w para- 
dach i nadzorowanie pracującej ludności, 
płacącej na cele partyjne ogromne haracze. 


Słońce I pogoda 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda słoneczna o umiarko- 
wanym zachmurzeniu. Słabe wiatry z pół- 
nocy. Temperatura w ciągu dnia powyżej 
20 stopni. 


W tych warunkach niemiecki robotnik 
rolny czuje się wyraźnie pokrzywdzony i 
przy każdej okazji stara się umknąć do 
miasta. 

Ten stan rzeczy zmusił naczelnego in 
spektora pracy w Hesji do wydania rozpo- 
rządzenia, iż robotnicy rolni tylko raz do 
roku mają prawo wypowiadać pracę tj. 31 


stycznia. Nie wolno również podwyższać 
płacy robotnikowi rolnemu, ponieważ mo- 
głoby to być środkiem kaperowania robot- 
ników od innych pracodawców. 

W praktyce równa się to przywróceniu 
praw pańszczyźnianych, ale — jak wyka 
zuje doświadczenie — nie jest zdolne do 
powstrzymania ucieczki z pracy na wsl. 


Ustawa o stanie wojennym 
odesłana do komisji 


WARSZAWA. Wczoraj po południu od- | la, lub poza granice państwa. 


było się plenarne posiedzenie Sejmu. 

W pierwszym czytaniu odesłano do ko- 
misji rządowej m. in. projekty ustaw o sta- 
nie wojennym i o odpowiedzialności karnej 
w przypadkach zbiegostwa do nieprzyjacie- 


Następnie uchwalono projekt ustawy o 
ratyfikacji układu płatniczego między Pol- 
ską a Francją. Obecny układ w znacznej 
mierze poprawia stan dotychczasowy. 


Hiszpanii 20 samałotów transportowych ty- 
pu „Junkers“, które przewiozły 15 tys. wojsk 
tubylczych z Marokka do Hiszpanii, 

Przybywają następnie do Hiszpanii nie- 
mieckie oddziały lotnictwa myśliwskiego, 
ciężkie baterie przeciwlotnicze i dwie kom- 
panie czołgów. 

Oddziały niemieckie w Hiszpanii (w li- 
stopadzie 1936 r.), liczące 6 tys. 500 żołnierzy 
rozmieszczone zostały wzdłuż całego frontu 
hiszpańskiego. Dowodzi nimi płk. niemiecki 
sztabu generalnego Warlimont. 

We wrześniu 1936 r. specjalna grupa pan- 
cerna wojsk niemieckich. rozpoczyna szko- 
lenie oficerów i podoficerów hiszpańskich w 
broniach pancernych i przeciwpancernych. 
Od sierpnia 1936 r. działa w Hiszpanii spe- 
cjalny oddział marynarki wojennej Rzeszy, 
zajmujący się przede wszystkim szkoleniem 
hiszpańskich oddziałów poławiaczy min. — 
W listopadzie Berlin przekonawszy się © 
tym, że wojna domowa będzie długotrwała, 
postanawia wysłać do Hiszpanii cały korpus 
otniczy, składający się z grupy bojowej, 
myśliwskiej, wywiadowczej, grupy wywia- 
dowczej lotnictwa morskiego, oddziałów ar- 

'lerii przeciwlotniczej i łączności, oraz ta- 
boru lotniczego. Dotychczasowe oddziały 

jemieckie w Hiszpanii zostają wcielone do 
tego korpusu, na którego czele staje generał 
niemieckiego lotnictwa w czynnej służbie 
Sperrel, dowódca 5-ge okręgu lotniczego 
Rzeszy. Korpus otrzymuje nazwę legionu 
„Kondora“. 
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pz początkiem czerwca rozpoczynamy w naszym p 
niezwykle interesującej powieści, akcja rozgrywa się 
Szczegóły w nasí. numerze}? 


Sensacyjne szczegóły morderstwa 


w barze gdyńskim 


Michał Kowalewski dziedzicznie obciążony furiat — Słaba nadzieja utrzymana go przy życ'u 


Jak wykazało dalsze śledztwo, sprawcą 
krwawego czynu wobarze gdyńskim okazał 
się niej. Michał Kowalewski zamieszkały w 
Poznaniu przy uł. Wodnej 12. Kowalewski 
urodził się 29 września 1919 roku, liczy za- 
tym niespełna 20 lat. : 

Do „Cafe Centrum“ przybył po raz pier- 
wszy w życiu i istotnie tak jak pisaliśmy 
„tym wczoraj — z nikim w barze nigdy 
nie miał nic wspólnego. 

Kowalewski jest synem emerytowanego 
Kolejarza, zam. również w Poznaniu. Z Po- 
enania wyjechał 24 maja, celem odwiedze- 
nia swej matki, która od siedmiu lat pozo- 
staje w zakładzie dla umysłowe chorych w 
Owińsku. Z Owińska miał przybyć do Gdy- 
mi, aby odwiedzić swą ciotkę. 

Zamiast do ciotki, przybył do baru, gdzie 

prawdopodobnie pod wpływem alkoholu 
Bosta? szału i zastrzelił dwie osoby, raniąc 
ciężko trzecią. 

Młody szaleniec posiadał broń niełegal- 
nie. Władze śledcze starają się obecnie usil- 
nie o sprawdzenie faktu, skąd Kowalewski 
otrzymał rewolwer i jaką drogą. 

RP TREE ZOD YA APO E E AOR POZÓR 


Co niesie dzień polityczny ? 
(Dokończenie ze str. 1-ej. 


W rczyrywce światowej Gdańsk jednak 
stanowi tylko drobny epizod. Niemcy po- 
trzebują „przestrzeni życiowej”. A z Gdań- 
ska ani kawy, ani nabiału nie da się wy- 
wieźć, bo przecież to miasto tuczy się tylko 
kosztem Polski. 

Bałtyk jest takim samym  łatwozapal- 
mym punktem, jak 1 basen Morza Śródziem- 
nego. 


| O POZYSKANIE JAPONII 


' Ostatnimi jednak czasy obserwujemy, że 
płomień przyszłej zawieruchy światowej 
może się przerzucić I na kontynent Dalekie- 
go Wschodn. Interesy państw dziś są z so- 
bą tak powiązane, że przyszłej wojny ni? da 
się zlokalizować. 

Oto coraz częściej występuje na arenę 
rozgrywek międzynarodowych Japonia, nie- 
doszły partner osi. 

Q pozyskanie Japonii do koncertu państw 
osi toczyć się będzie teraz zażarta rozgryw- 
ka. Dyplomacja niemiecka rokuje sobie 
jaknajróżowsze nadzieje. Bo istotnie, mo- 
ment dla państw totalnych jest bardzo szczę- 
śliwy. Zarówno Anglia, jak I Rosja mają z 
Japonią zadrażnione stosunki. Doszło do te- 
go, że okręty japońskie zatrzymują okręty 
angielskie i poddają je rewizji, podejrzewa- 
jąc, że Anglia pomaga wojskom chińskim. 
Japonia roza tym jest zaniepokojona ukła- 
dem angielsko-francusko-sowieckim. 

To wszystko dobrze się składa dla bło- 
ku osi, który na tym ogniu chce upiec wła- 
sną pieczeń. Jest o co się pokusić. Zdobycie 
Japonii jako sojusznika, to byłby nielada 


został rewizji. przez patrolujący okręt japoński. 
Z tego się pokazuje, że włażc'wie Japonia nì- 
oz" jest cała pogrążona swymi spra- 


Z dotychczasowych badań prowadzonych 
niezwykle energicznie wynika, że Kowalew- 
ski miał zwyczaj mawiać do łudzi z który- 
mi prowadził sprzeczki „że ich zastrzeli”. 


Pogrzeb śp. Wargackiej i Płotki odbędzie 
się prawdopodobnie dziś w środę. Zbrodnia 
popełniona przez szaleńca — wywołała w 
Gdyni wstrząsające wrażenie. Śp. Wargac- 
ka była powszechnie lubiana, pracowita i 
bardzo porządna dziewczyna, Płotka nale- 


żał również do ludzi spokojnych. Tragicz- 
ny zbieg okołiczności pozbawił go młodego 
życia. 

Kowalewski, który po krwawym czynie 
popełnił zamach samobójczy jeszcze żyje. 
choć stan jego jest beznadziejny. Kula tkwi 
nadał w mózgu, a wszelka operacja jest nie 
do pomyślenia. Ranna bufetowa Misiorna 
czuje się znacznie lepiej. Stan jej nie budzi 
żadnych poważniejszych obaw. 


iśmie arek M i bors w Szwajcarii f Danit 


SZTOKHOLM. W czasie Zielonych 
Świąt wydarzyło się w Szwecji kilka więk- 
szych pożarów m. in. w miejscowości Sunds 
vall spłonęły wielkie tartaki, a w Kalma- 
rze dom mieszkalny. Straty materialne spo- 
wodowane świątecznymi pożarami sięgają 
pół miliona koron. 

Według ostatnich doniesień iłość ofiar 
przedwczorajszej burzy w Danii 1 Szwecji 
wynosi 10 do 16 osób, m. in. w niemieckim 
obozie wakacyjnym na duńskim wybrzeżu 
Kategatu utonęło 5 chłopców w tym dwaj 
synowie radcy poselstwa niemieckiego w 
Kopenhadze Nensla. 


Wczorajszy aospodarz gościem 
w Kłalnedzie 
KŁAJPEDA. Istniejący tam konsulat H- 
tewski ma być podniesiony de rangi konsu- 
latu generalnego. Konsulem generalnym ma 
zostać mianowany Wiktor Gailius, b. gu- 
bernator kłajpedzki za czasów litewskich 


Polski samorzad rzemieślniczy 
= na nowych drogach 
Nowa ordynacja wyborcza do izb rzemieślniczych 


WARSZAWA. Sejm na wczorajszym po- *wyberczych. Dotychczas cechy były pozba- 


siedzeniu rozpatrywał projekt ustawy, zło- 
żony przez posła Johady Żółtowskiego © 
zmianie dekretu o izbach rzemieślniczych. 

Projektowana ustawa pogłębia samorząd 
gospodarczy rzemiosła. 

Główną zmianę w określaniu zadań izb 
rzemieślniczych stanowi obowiązek ich 
współdziałania z cechami i innymi orga- 
mizacjami rzemieślniczymi. Dalej wprowa- 
dza się ważną zmianę pod względem zasad 


wione wpływu na wybór radców izby. 
Ustawa projektowana zrywa z dotychcza- 
sową powszechnością wyborów i przyznaje 
prawo delegowania przedstawicieli do izby 
wyłącznie organizacjom rzemieślniczym. — 
Przeprowadzenie wyborów spoczywa w rę- 
ku samych rzemieślników, pod nadzorem 
głównego komisarza wyborczego, gdy do 
tychczas wybory przeprowadzał wojewoda. 
Zarówno czynne jak i bierne prawo wybor- 


Wszystkie kina w Jerozolimie zamkaięte 


Akcja terrorystyczna Żydów rozszerza się 


JEROZOLIMA. W związku z wczorajszym 
zamachem w jednym z kin arabskich w Je- 
rozolimie policja angielska nakazała zam- 
knięcie wszystkich sal widowiskowych. W 
kinie, gdzie dokonano zamachu, znaleziono 
jeszcze trzecią bombę. 

Zamach ten był dziełem Żydów. Ślsaztwo 
ustaliło, że sprawcy masakry, jaka miała 
miejsce w poniedziałek rano w jednej 7e 
wsi położonych pod Jaffą, gdzie 12:n« cfiar 
wyniosła 10 osób, w tym 5 zabe<u. bwii 
ubrani po europejski i mówili językiem 
hebrajskim. Zamach w kinie arabskim gra- 
nit 21 osób, w tym 4 ciężko. Jest, to jak na- 


leży przypuszczać, akcja zalecana przez 0r- 
ganizacje żydowskie nazajutrz po ogłoszeniu 
„Białej Księgi". 


cze przysługuje tylko członkom cechów 
względnie innych organizacyj rzemieślni- 
czych. 

Ważną jest sprawa wyboru władz naczel- 
nych Związku Izb Rzemieślniczych. — Do- 
tychczas te władze pochodziły w całości z 
nominacji ministra Przemysłu i Handlu. — 
Projekt przewiduje zamiast tego wybór 
wszelkich władz Związku, a tylko w niektó- 
rych wypadkach zachowuje prawo ministra 
do zatwierdzania wyboru. 

Po referacie posła Filipowicza przema- 
wiał min. Roman, oświadczając, że jego 
resort dążyć będzie zawsze, aby samorząd 
rzemieślniczy jak najpełniej mógł wywiązać ` 
się ze swych zadań. 

Poseł żydowski Sommerstein sprzeciwił 
się nowej ustawie. Projekt ustawy uchwa- 
tono w obu czytaniach. 


Zwycięstwo bloku rządowego na Węgrzech 


BUDAPESZT. Według dotychczasowych 
obliczeń wybory do parlamentu węgierskie- 


go przyniosły następujące wyniki: rządowa 
partia życia węgierskiego 172 mandaty, o 
pozycja prawicowa 41 mandatów, inne par- 
tie opozycyjne 23 mandaty. Co do 24 pozo- 


Marta Trebicka 


właściciełka majątku Żelechłin, pow. Inowrocław 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. ię niw 
tami zmarła dnia 27 maja 1939 r. w Żelechł'nie. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszv odbędzie się dnia 1-go 
czerwca b. r. w czwartek, o godzinie 10-tej rano w kościele para- 
fialnym w Liszkowie, wyprowadzenie zwiok zaraz po skończonym 
nabożeństwie na cmentarz parafialny. 


Rodzina. 


stałych mandatów wyniki są jeszcze nie- 
znane. 


Z pośród opozycji prawicowa narodowo- 
socjalistyczna partia „Krzyża strzelistego* 
która zarzucała rządowi zbytnią uległość 
wobec Rzeszy, otrzymała 25 mandatów. Po- 
zostałe zaś frakcje narodowo-socjalistyczne 
16 mandatów. Dotkliwą klęskę w obecnych 
wyborach poniosła partia drobnych rolni- 
ków FEckharta, uzyskując tylko 9 manda- 
tów wobec dotychczasowych 25 oraz partia 
socjalistyczna uzyskując 5 mandatów wo- 
bec dotychczasowych 11. 

Opozycja prawicowa przez zdobycie 41 
mandatów odniosła znaczny sukces. Wynik 
ten przeszedł oczekiwania samych partyj 
narodowo - socjalistycznych. które spadzie- 
wały się uzyskać najwyżej 30 mandatów 


| Wyro< śmiec na kolejarza 
w Sowiet-c? 

MOSKWA. Kolegium najwyższego sądu 
sowieckiego, rozpatrywało sprawę b. kole- 
jarza Kocewskiego, oskarżonego o umyślne 
usunięcie szeregu znaków - ostrzegawczych 
na linii kolejowej Szepietówka—Baku, ce- 
lem spowodowania katastrofy. Sąd winę u- 
znał za udowodnioną i skazał Rocewskiego 


Wielka rewia Śpiewaków z całego Pomorza 


Podczas Ziełonych Świąt Bydgoszcz by- 
ła terenem wspaniałej manifestacji polskiej 
kultury śpiewaczej. Przybyło 36 chórów Zz 
Pomorza, Poznania I nawet Lwowa, a po- 
nadto delegaci poszczególnych Związków 
Śpiewaczych. W sobotę 27 bm. odbyły się 
obrady Zw. Pomorskiego Związku Śpiewa- 
czego, podczas ktorych dokonano wyboru 
władz. Prezesem został p. Kadlec z Torunia 
wiceprezesami pp. Antczak (Toruń), dr Choj- 
nackhi (Bydgoszcz) i Dunst (Gdańsk). Prócz 
tego do ścisłego zarządu weszli pp. Szyman- 
kiewicz i Domżalski z Torunia. Na stano- 
wisko dyrektora artystycznego powołano P. 
Jana Marcinkowskiego z Torunia. Dotych- 
czasowy prezes zarządu, wielce zasłużony 
dla organizacji inż. Hoffman, otrzymał god- 
ność patrona Związku. 

W niedzielę 28 bm. po nabożeństwie w 


w Bydgoszczy 


kościele na Bielawkach, śpiewacy udali się 
pochodem do Sokołni, gdzie w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, samo- 
rządowych, wojska z p. starostą Suskim i 
p. prezydentem Barciszewskim na czełe, pre 
zes dr Chojnacki otworzył zjazd. Z kolei od- 
był się konkurs chórów, którego fragmenty 
transmitowała Rozgłośnia Pomorska na fa- 
li ogólnopolskiej. Sąd konkursowy w skła- 
dzie pp. dyr. Jahnke z Poznania, dyr. dr La- 
toszewski z Poznania, prof. Paradowski z 
Poznania i prof. Wieczorek z Torunia przy- 
znał po dwudniowych popisach w grupie 
chórów męskich pierwszę miejsce i nagro- 
dę przechodnią Komisarza Generalnego w 
Gdańsku, p. ministra Chodackiego chórowi 
„Echo“ z Poznania. W grupie chórów mie- 
szanych pierwsze miejsce i nagrodę prze- 
chodnią wojewody pomorskiego p. min. WŁ 


Raczkiewicza, zdobył chór „Cecylia“ z Byd- 
goszczy. W ogólnej punktacji o nagrody 
pieniężne pierwsze miejsce zajął chór „Ce- 
cylia" z Rydgoszczy, uzyskawszy 123 pun- 
kty na 140 możliwych. Dalsze miejsca za- 
jęły chóry: „Lutnia Cecylia" z Gdańska — 
120 pkt, „Echo“ (Poznań) 119 pkt; „Hasto“ 
(Bydgoszcz) 115 pkt; „Dzwon“ (Toruń) — 
113 pkt; „Echo“ (Bydgoszcz) 111 pkt; „Hej- 
nal" (Lwów) 110 pkt; Poznańskie Tow. Mu- 
zyczne (Poznań) 108 pkt; „Bałtyk“ (Byd- 
goszcz) 105 pkt i „Arion* (Poznań) 104 pkt. 
Zdobyte nagrody pieniężne, ofiarowane 
przez Zarząd Miejski, dr Chojnackiego, Alf. 
Roeslera, Kabel Polski i Radę Artystyczno- 
Kultnralną, złożyły nagrodzone chóry na 
FON, na ręce przedstawiciela dowódcy gar 
nizonu. 
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PRZEGLĄD PRASY 
Nowe roczniki poborowe 


Tegoroczne badania w komisjach poboro- 
wych wykazują, że element poborowy w 
Polsce jest wysokiej wartości tak moralnej, 
jak i fizycznej. Pisze o tym „Goniec War- 
szawski': 

Wiele wartości można dokładnie obli- 
czyć czy to przedstawiając świadectwa 
szkolne, czy też liczby dotyczące wzro- 
stu, wagi, pojemności klatki piersiowej. 
Nie ma jednak sposobu, by wiernie prze” 
kazać nastrój i wartości moralne pobo- 
rowych. Do komisyj lekarskich garną 
się z zapałem i... obawą. A może znaj- 
dzie się gdzieś jakiś ukryty feler dyskwa 
lifikujący do czynnej służby wojskowej? 
Trudno po prostu wyrazić żal i rozpacz 
tych nielicznych, którym przyznano ka- 
tegorię „C“. Na szczęście wypadki takie 
zdarzają się stosunkowo rzadko. Obda- 
rzeni kategorią „A“ są radośni, pełni za- 
pału i animuszu wojennego. Starają 
się dowiedzieć, gdzie i kiedy będą wcie- 
leni, jaki im dadzą rodzaj służby i t. d. 

Pierwszy egzamin rocznika 1918 wy- 
padł celująco. Musimy się z tego tym 
więcej cieszyć, gdyż wiemy, że nastę- 
pne nie będą gorsze, bo całe ich życie 
upłynęło w wolnej Polsce! 


Cel uświęca Środki 
„Warszawski Dziennik Nar.“ omawia me- 
sody propagandy niemieckiej i tak pisze: 

„Minister propagandy Rzeszy, dr. 
Goebbels, wytknął sobie i swej armii 
współpracowników cele zupełnie zgod- 
ne z zasadami Hitlera, mówiąc w dniu 
16 marca 1936 r.: 

O ile chodzi o metody propagandy, to 
nie może tu żadnej roli grać wzgląd e- 
tyczny.. Propaganda jest środkiem do 
celu; jeżeli za pomocą tego- środka moż- 
na osiągnąć cel, to środek jest dobry“. 


„Kurier Poranny* w reportażu o życiu 
Polaków za niemiecką granicą, daje taki 
barwny, wymowny obrazek: 

„W Szyszkowie kilka dni przed moim 
przyjazdem udało się przeprowadzić na- 
szemu chłopu następującą rozmowę Z 
chłopem po stronie niemieckiej. Rozu- 
mie się, obaj mówią po polsku, gwara- 
mi tak zbliżonymi do siebie, że tylko 
specjalista może doszukać się między 
nimi większych różnie. 

— Co ta u wos nowygo? — pyta przez 
rzekę „rdzenny Niemiec“. 

— Po staremu. Nicegowato — odpo- 
wiada chłop z polskiej strony. 

— A, u nos, pieruna, nima co źryć! 
Podotki opłacumy na 3 roki wpiyrw. 
Żyto num wziyni, krowy tyż... Zdychać 
trza bydzie z głodu. 

Nasz chłop zdenerwował się, zacisnął 
pięść. 

— A to wideł, psiekrew, ni mota! 

— Ja — słychać dobroduszny głos 
zza wody —- są, ino zaś liche bardzo“. 


Rokowania pomiędzy 
Anglią i Francją z jednej, 
a Sowietami z drugiej stro- 
ny w sprawie związania się 
przez te państwa paktem 
wzajemnej pomocy na wypadek agre- 
sji, weszły w ostateczną fazę. Propo- 
zycja brytyjska, uzgodniona z rządem 
francuskim przekazana została am- 
basadorowi brytyjskiemu. w Moskwie 
Williamowi Seeds, melem doręczenia 
jej rządowi sowieckiemu. 
, Nota brytyjska zawiera około 400 
słów i składa się z 2-ch stron pisma 
„maszynowego. Według informacji ze 
źródeł wiarygodnych obejmuje ona 
'— jak już donosiliśmy — 3 następują- 
ce zasadnicze punkty: 
| 1) 3 mocarstwa: Wielka Brytania, 
Francja i Federacja Sowiecka zawie- 
rają porozumienie, przewidujące na- 
tychmiastowe udzielenie sobie wza- 
jemnej pomocy w wypadku ataku na 
którekolwiek z tych mocarstw. 

2) Mocarstwa związane paktem 
zgadzają się pospieszyć z pomocą woj- 
skową tym państwom, które objęte są 
gwarancją jednego lub kilku z tych 
3-ch mocarstw, przy czym pomoc u- 
dzielona ma być na wezwanie dar*- 


gee państwa, o ile stanie się ono ofia- 


rą agresji, której się czynnie przeciw- 
Stawi. Forma pomocy zostawiona jest 
„ło uznania danego państwa. ; 
„ 3) Układ trój-stronny angielsko- 
,(rancusko-sowiecki przewiduje za- 
.chowanie zasad paktu Ligi Narodów 


Gdańsk i jego sprawy są na ustach wszyst- 


frydem, dziś już częściowo 
- że nie tylko odrzuca się myśl 


W Gdańsku udają 


, że wierzą... 


Na ca jeszcze liczy propaganda nar.-socjalistyczna ? 


kich, na łamach prasy całego świata, przy 
czym wszędzie poza nielicznymi wyjątkami 
panuje jednomyślna opinia: „Anschlussy* 
się skończyły i jakakolwiek próba anschlus- 
sowania Gdańska do Rzeszy oznacza wojnę 
polsko - niemiecką, a co za tym idzie, równo- 
cześnie światową. Jeden jest tylko ośrodek, 
w którym acz już nie panuje, jednak z któ- 
rego płynie zgoła odmienne przedstawianie 
tego zainteresowania Gdańskiem. Central- 
nym tym ośrodkiem jest Berlin, a jednym 
z narzędzi jego propagandy prasa niemiec- 
ka, dzisiaj w pierwszym rzędzie w Gdańsku. 


Gdańsk jest na ustach wszystkich — tak 
głoszą w tamtejszych kołach nar.-socjali- 
stycznych — ale o czym się mówi w stoli- 
cach europejskich? O tym, że nie „opłaci 
się“ przelewać angielskiej, francuskiej czy 
„innej* krwi za jakiś tam Gdańsk i kory- 
tarz; innymi słowy w Londynie czy Paryżu 
mają mieć tak wielkiego „boja“ przed Zyg- 

reńską wodą 
walki, ale nawet anglo-francuscy politycy 
chciwie nadstawiają ucha, czy z Berlina lub 
Gdańska (właśniet) nie padnie życzliwe 
hasło, które wściekłych Polaków doprowa- 


dziłoby do rozsądku. Tymczasem na złość 
ani Berlin, ani Gdańsk nie podpowiedzą nic 
biednym Anglikom i Francuzom, którzy 
wreszcie i bez tej pomocy uświadomią sobie 
napewno bezpieczną konieczność pozo- 
stawienia Polaków samym sobie i niesprze- 
ciwiania się „słusznym* żądaniom niemiec- 
kim. 

Jest nader charakterystyczne, że ostrożne 
notowanie rzekomych objawów takiej ewo- 
lucji oraz sugerowanie tych nadziei wydaje 
się czynnikom propagandy partyjnej rzeczą 
szczególnie ważną, a dła nas łącznie ze 
wzmożeniem aparatu agitacyjnego w Anglii 
i Francji stanowi jeszcze jeden dowód wię- 
cej — na co, mimo wszystko ciągle jeszcze 
liczą Niemcy. Ponadto widzimy w tym dal- 
szy dowód tych istotnych nastrojów ludności 
niemieckiej Gdańska, których jednym 
z przejawów jest świadomość, że próba przy- 
łączenia Gdańska do Rzeszy, to straszliwa 
wojna. A przecież ludność Gdańska, a za- 
pewne i Niemiec wojny tej nie chce! Ugrun- 
towana silnie świadomość wojny, jako jedy- 
nej możliwości łączącej się z próbami stwo- 
rzenia faktów dokonanych, a co za tym idzie, 
płynące stąd obawy są ze względów zrozu- 
miałych bardzo nie w smak propagandzie 


„Deutscher Pressedienst" szerzy 
zamęt 


Niemieckie pismo „Deutsche Rund- 
schau“ w Bydgoszczy zamieszeza ko- 
munikat „Deutscher Pressedienst* (nie 
miecka służba pras., która podaje, że 41 
gospod. w pow. kościańskim stawiło. 
wniosek o przyznanie parcel z parcela- 
cji majątku Borówko Stare; jednakże, 
jak ma wynikać z zestawienie nazwisk, 
podanych przez niemiecką agencję, je- 
dynie wnioski Polaków zostały uwzglę- 
dnione. Natomiast wszystkie wnioski 
gospodarzy o nazwiskach niemieckich, 
zostały odrzucone. W ten sposób agen- 


Układ angielsko-francusko- rze: 
sowiecki a Polska 


i postanawia konsultację w wypadku 
agresji, w którejkolwiek części Eu- 
ropy. 

Odpowiedź sowiecka oczekiwana 
jest w ciągu bieżącego tygodnia. Na- 
leży się liczyć z przyjęciem przez 
rząd sowiecki obecnych propozycji, 
uwzględniają one bowiem w szerokiej 
mierze dotychczasowe postulaty rzą- 
du moskiewskiego. 

Stanowisko Polski wobec trói-po- 
rozumienia Londyn—Paryż—Mosk- 
wa jest jasne: Polska informowana 
była przez rząd angiełski szczegóło- 
wo o przebiegu toczących się, jak wia- 
domo, od dłuższego czasu rozmów 
które posiadają oczywiście doniosłe 
znaczenie ogólne. 

Jeżeli rozpatrzymy ustosunkowa- 
nie się Polski do poszczególnych part- 
nerów tworzącego się układu angiels- 
ko-francusko-sowieckiego, to stwier- 
dzimy, że z Wielką Brytanią oraz z 
Francją — Pclska związana jest pak- 
tami wzajemnej pomocy. Pomiędzy 
Rosją Sowiecka a Polską istnieje pakt 
o nieagresji. Z tych 3-ch układów sta- 
nowisko nasze wobec trzech pertrak- 
tujących ze sobą mocarstw wynika 
dostatecznie wyraźnie i dlatego wszel- 
kie pogłoski o jakimś rzekomo przez 
Polske zamierzonym przystąpieniu 


cja sugeruje, że Niemcom w Polsce 
dzieje się krzywda. 

Komunikat ten jest obliczony na 
naiwność ludzi, nieznających istotne- 
go stanu rzeczy. Jeżeli bowiem nawet 
rzeczywiście wnioski niemieckie zosta- 


ły odrzucone, to tłumaczy się to faktem." 


iż na parlecowanych majątkach jako 
robotnicy rolni i służba folwarczna pra- 
cuja tylko Polacy. Im też z tutulu nra- 
cu na parcelowanum majątku służy 
pierwszeństwo w ubieganiu się o przy- 
znanie ziemi. ; 

Natomiast Niemcy, zabiegający 0 
parcele, to przeważnie okoliczni. zamo- 
śni chłopi niemieecu. których stan no- 
siadania w województwie poznańskim 
przekracza 3-krotnie liczbę kolonistów 
niemieckich. 

Dlatego może być jedynie mowa 0 
dalszej likwidaeji przerostów niemezv- 
znv na odcinku gospodarczym, a nie 
„krzywdzie Niemców w Polsee. Agren- 
cja niemiecka wie n tym doskonale. a 
mimo ta usiłuje wprowadzić w hłąd i 
szarzyć zamęt nie tvlko wśród ohywa- 
teli polskich, lecz również i za granica. 
gdyż niewiadomo, dlaczego agencja ta 
ma jeszcze dotąd prawo zasilania swy- 
mi kłamliwymi komunikatami prasę 
zagraniczna. 


ru, ani potrzeby przystępować de 
układu, który mocarstwa te m 
obecnie zwiazać. 

Jeżeli chodzi o stosunki polsko- 
wieckie, to układają się one pomyśl 
nie w oparciu o istniejący mi 
dwoma państwami pzkt o nieagresji 
Jest rzeczą jasna, że Polska w ni- 


układu, który obecnie dochodzi d 
skutku. 

Wspomnieliśmy już o doniosłym 
znaczeniu ogólnym układu anqiel 
sko - francusko - sowieckiego. Nie u 
lega wątpliwości, że układ ten 
pozostanie bez wpływu na kształto- 
wanie się ogólnej svtuacji międzyna- 
rodowej. Federacja sowiecka jest 
czynnikiem zbyt ważkim w tworzo- 


musiała się z nim liczyć. W każdym 
razie liczba państw zdecydowanych 
oprzeć się w przyszłości dalszej po- 
lityce „faktów dokonanych” — zwię- 
ksza się tak poważnie, że powinna 
ona powstrzymać zwolenników tei 
polityki przed jakimikolwiek bar- 
dziej ryzykownymi wystąpieniami,. 
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urzędowej, która dlatego głosi nadal haslo 
przyłączenia Gdańska do Niemiec bez woj: 
ny, — głosi i udaje, że w realizację wierzy. 


Rzeczywistość nie odpowiada tezom pro- 
pagandy brunatnej: Niemcy przestali już 
wierzyć, co szczególnie dotyczyć musi Gdań- 
szczan, łudzonych już tyle lat terminami 
„Anschlussu* i przyjazdu Fiihrera. To (eż 
im bardziej kategoryczne „napewno* pada 
z katedry partyjnej, tym większe odpowiada 
mu niedowierzanie. Starając się jednak — 
jak zawsze — oceniać każdą sytuację re- 
alnie, zgodnie z rzeczywistością, nie sposób 
nie stwierdzić, że są i zawsze jeszcze będą 
punkty szczególne dla propagandy łatwe 
i dostępne. Takim właśnie punktem jest 


|nadzieja na zmianę opinii światowej 


wobec Niemiec i osamotnienie Polski (to 
wtedy — napewno.... Obsada propa- 
gandowa tego punktu wzmoeniona została 
«becnie w Gdańsku i w to wierzy jeszcze 
ludność. 


Zresztą, nie od rzeczy będzie jeszcze do- 
dać, że wierzy również — w nie- 
ustępliwość i siły Polski, a pragnie nade 
wszystko — spokoju. 


© czym Się mówi: 


. Jeśli kto w Polsce uskarża się na 
ciągłe pochody i uroczystości, święta, to 
niech sobie przeczyta zarządzenie, jakie 
wydał komisarz Buerkel w Wiedniu. 


Rozporządzenie to zaczyna się od 
słów: 

„Wielka ilość urządzanych w Wie- 
dniu imprez, bankietów i przyjęć za- 
czyna mi już działać na nerwy. Trzeba 
nie wychodzić z fraka i cylindra, by 
móc nadążyć temu. W dziedzinie tej 
nasłąpić musi zmiana. Liczba podo- 
bnych przyjęć i imprez zostanie obecnie 
zredukowana do minimum, a:charak- 
ter ich snacznie uproszczony. Dworskie 
obyczaje i maniery nie odpowiadają 


|duchowi narodoweao socjalizmu”. 


Źle się będą czuli wiedeńczycy, przy 
zwyczajeni do etykiety dworskiej. 3 
e 


Wielcy mężowie lego świata nie tyl- 
ko chodzą we fraku, czy w galowych 
mundurach, ale także w szlafroku. 
Wszystkich interesuje. co naprzykład 
bowie Chamberlain w Izbie Gmin. Pra- 
wda! Ale ile wypala dziennie papiero- 
sów. — też ciekawe wiedzieć. 

Chamberlain zasadniczo wie pali, 
ylko wtedy, gdy go kto poczęstuje. Mo- 
że w ten sposób dziennie spalić około 
20 sztuk... „eudzesów”. 

Daladier pali do 20 papierosów 
ziennie. 

„, Najwięcej pati król szwedzki 80-let- 
ni Gustaw V, spałając dziennie 50 pa- 
bterosów. 


> 


Były czeski generał Leon Prchala, 
który uciekł do Polski, w rozmowie z 
dziennikarzami na temat materiału i 
sprzętu wojennego Niemiec, opowie- 
dział między innymi taki oto zabawny, 
nie mniej prawdziwy epizod: 


Naogół — mówił generał — niemiec- 
ki materiał wojenny na oko jest dobry, 
ale materiały nieodpowiednie — t dla- 
tego np. w dobrze skonstruowanym i 
nomyślanym motorze nie działają wen- 
tyle. Mieliśmy zaś taki wypadek, że 
dy kiedyś przypadkowo nasz 6-cylin- 
drowy ciężarowy samochód „Tatra“ 
zderzył się z niemieckim czołgiem. „Ta- 
tra“ wyszla bez szwanku, a czołą rozle- 
ciał się na drobne kawałki. 
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WIADOMOSCI GOSPODARCZE 


Nowe polskie jednostki na „Morskiej Linii Bawełnianej” 
m. S. „Łódź“ i m. s. „Bielsko“ 


POLSCY KUPCY I RZEMIEŚLNICY NA 
ZIEMIE WSCHODNIE. 

Prowadzona przez Towarzystwo Rozwoju 
Ziem Wschodnich akcja osiedleńcza na Zie- 
miach Wschodnich daje z każdym rokiem 
«oraz lepsze wyniki. Z roku na rok zwieksza 
się ilość placówek polskich na Ziemiach 
Wschodnich, przyczyniając się do gospo- 
darczego ich podniesienia i rozwoju życia 
narodowego, a tym samym do wytworzenia 
coraz powyślniejszych warunków dla dal- 
szej akcji osiedleńczej. 

Mimo dużych osiągnięć w tej dziedzinie, 
pozostało jeszcze wiele do zrobienia. Istnieją 
na Ziemiach Wschodnich miasta, gdzie brak 
polskiego kupca i rzemieślnika zmusza lud- 
ność polską do popierania placówek obcych. 
Dla dobrych kupców i rzemieślników, lu- 
dzi owianych duchem pionierskim rozumie- 
jących doniosłą role, jaką ma do spełnienia 
polski kupiec i rzemieślnik na naszych Zie- 
miach otwiera się tu wdzięczne pole do 
działania. 


W programie rozbudowy naszej marynar- 
ki handlowej obejmuje poza nowymi statka- 
mi transatlantyckimi m. s. „Sobieski“ i m. s. 
„Chrobry* — uruchomienie jeszcze przed 
końcem roku bieżącego dwóch jednostek na 
linii GAL-u, biegnącej do Zatoki Meksykań- 
skiej, a zwanej Linią Bawełnianą. Zamówio- 
ne w roku 1937 obydwa te statki, m. s. 
„Łódź“ i m. s. „Bielsko“, będą pierwszymi 
polskimi statkami, przeznaczonymi dła prze- 
wozu drobnicy i masowych ładunków z Pol- 
ski do Stanów Zjednoczonych oraz bezpo- 
średnich transportów bawełny z portów Za- 
toki Meksykańskiej do Gdyni. Dotychczas 
na linii tej kursują statki zagranicznych to- 
warzystw, czarterowane przez GAL. Z uwa- 
gi na powyższą pozycję, którą zajmuje ba- 
wełna w imporcie do Polski i w ogóle w ży- 


ciu gospodarczym kraju, uruchomienie „Ło- 
dzi“ i „Bielska“ będzie się równało zdcby- 
ciu przez polski handel zagraniczny możno- 
ści bezpośredniej wymiany gospodarcza; 
z krajami, których porty położone są nad 
Zatoką Meksykańską. 

M. s. „Lódź“ i m. s. „Bielsko“ będą mo- 
torowcami © pojemności rejestrowanej 
brutto 4660 ton, zdolności ładunkowej 
6000 ton, pojemności ładunkowej na 17 660 
bel bawełny, a chłodnie każdego z tych 
statków będą miały pojemność po 49060 
stóp sześc. Szybkość handlowa tych no- 
wych motorowców wyniesie 15 węzłów. Na 
każdym z tych statków będą pomieszczenia 
pasażerskie dla 12 osób w 6-ciu dwu- 
osobowych kabinach. 


O szkole rycerska Związku Mlodej Polski 


w Golubiu na Pomorzu 


W trosce o należyty rozwój akcji przy- 
sposobienia zawodowo gospodarczego okręg 
pómorski Związku Młodej Polski proponuje 
utworzenie Szkoły Rycerskiej, w której to 
przywódcy młodzieży z terenu całej Rzplitej 
szkolić się będą na rycerzy pracy w najroz- 
maitszych zawodach, co jest konieczne do 
przyspieszonej realizacji planowego rozwo- 
ju gospodarki państwowej i w -budującym 
się Państwie polskim, nie ma bowiem miej- 
sca dla ludzi bez żadnych umiejętności. 

Zamiłowanie, zdolności, chęć do pracy i 
zaawansowanie w obranym fachu — oto 
najpoważniejsze świadectwo kandydata do 
szkoły rycerskiej. 

Golub — miasteczko malowniczo położo- 
ne nad Drwęcą w powiecie wąbrzeskim, na 
Pomorzu posiada piękny zamek pokrzyża- 
cki, obiekt licznych wycieczek, gdzie dziś 
się mieści muzeum. 

Zamek położony na wzgórzu ma wiele 
komnat i sal rycerskich, w których to z po 
wodzeniem możnaby urządzić sale wykła- 
towe, warsztaty i koszary dla kandydatów. 

Przy pewnym nakładzie wzmożonej pra- 
ey kandydatów i niewielkich kosztów, ilość 
sal możnaby powiększyć. Zabytki muzealne 
proponują przenieść do muzeum Ziemi Po- 
morskiej w Toruniu. E 

Na temat ten konferowałem z burmi- 
strzem miasta Golubia i burmistrzem mia- 
sta Dobrzynia, leżącego po drugiej stronie 


lo 
KA 


czasem w Golubiu utworzyć, co zresztą oka- 
załoby się w niedalekiej przyszłości koniecz- 
nością, a pomieszczenie już teraz by się zna- 
lazło. 

Nie będzie więc to ani przesadą, ani też 
optymizmem, jeśli powiem, że przy zreali- 
zowaniu mego projektu szkoły rycerskiej 
Związku Młodej Polski, miasteczka Golub 


i Dobrzyń nad Drwęcą, stać się mogą o0- 
środkiem ożywionym, 

Tu, gdzie kiedyś butny krzyżak się pa- 
noszył, tu dziś giermkowie Związku Młodej 
Polski szkolić się winni w rycerskim rze- 
miośle pracy nad odbudową gospodarczą 
Państwa. 

Jan Marian Szlosowski. 


przy PRZEZI 
GRYPIE? 


POWRÓT MINISTRA ROMANA 


Z AMERYKI. 


Po blisko dwutygodniowym pobycie 
w dniu 29-ym bm. powrócił z Nowego Jore* 
ku do Warszawy minister przemysłu i han. 
dlu p. A. Roman w towarzystwie wicemini- 
stra komunikacji A. Bobkowskiego. 

Jak wiadomo, minister Roman na zapro- 
szenie Rządu Stanów Zjednoczonych brał 
udział w uroczystościach otwarcia Między- 
narodowej Wystawy oraz pawilonu polskie- 
go. 

W czasie swego pobytu minister Roman 
zetknął się z przedstawicielami rządu. jak 
i tamtejszymi sferami gospodarczymi, z któ- 
rymi przeprowadził szereg rozmów o cha- 
rakterze gospodarczym. 


KRAJE ZACHODNIE I AMERYKA OGRANI. 
CZAJĄ IMPORT TE EREN NIEMIEC- 
KICH. 


Pierwszy kwartał br. wykazuje spadek 
eksportu towarów niemieckich do Anglii o 
25%, do Francji o 10%, do Belgii o 11%, . 
do Luksemburga o 11%, do Holandii o 10%, 
do Ameryki Północnej o 21,3%. 


OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ. 

Firma angielska przyjmie przedstawiciel- 
stwa. polskich fabryk wyrobów wełnianych 
i jedwabnych na rynek angielski. Firma- 
afrykańska (Kenia) okazuje. zainteresowa- 
nie dla importu koców, taniej gotowej kon- 
fckcji i tkanin bowełnianych drukowanva* - 
oraz innych. 

Bliższych informacyj udzieli Izba Przemy- 
słówo-Handlowa w Łodzi. 


Na bieżni, boisku i ringr 


Rtm. Komorowski zwycięża w konkursie 


potęgi 


W niedzielę w drugim dniu międzynaro 


dowych zawodów konnych odbył się na sta 
dtonie łazienkowskim w Warszawie cieżki 
kankurs potęgi skoku o nagrodę im. Ale- 
ksandra hr. Skrzyńskiego. 


Zwyciężył rtm. Komorowski na „Zbiegu 


2“ przed kpt. Nowakiem na „Torreadorze 2". 


baj mieli bezbłędny przebieg. 
3-cie i 4-te miejsce podzielili: rim: Biłwin 


na „Brance 3.* i kpt. Zahei (Rumunia) na 


„Grauz*, -ym był rtm. Skulicz na „Aralu 
« . 


Konkurs „Łazienek* dla pań 
i jeźdźców cywilnych. 


W ciekawym konkursie „Łazienek“ dla 


pań i jeźdźców cywilnych pierwsze miejsce 
zajęła p. Kraińska na „Centuria'2.", drugim 
był p. Strzeszewski na „Kikimorze”, 3 i 4 
miejsce podzielili p. Maria Rómmel na „Ur- 
wisie* i p. Strzeszewski na „Rysiu“, 5) p. 


Drwęcy. Projekt mój przyjęli ci panowie. 
jak i pan starosta powiatu Wąbrzeźno z 
wielkim uznaniem, życzliwością £ gorliwo- 
ścią służenia nam z pomocą. 


Miasto Golub na ten cel chce nam odstą- 
pić również około 300 mórg magdebur- 
skich ziemi pod uprawę, do placów spor- 
towych i pod budowę domków mieszka!- 
nych, czy też campingowych. ; 

Oba te miasta bowiem mają wszystkie da- 
ne na racjonalne letnisko i miejscowość 
wypoczynkową, jak: wodę, las, góry, dobre 
drogi; dogodną komunikację i t. p. 

Za czasów Anny Wazówny wzgórza oka- 
lające zamek tworzyły bogatą winnicę, a 
sąsiednie pola dawały poważne dochody 
z uprawy ziół leczniczych. 


Według moich prowizorycznych obliczeń 
w początkowych dwóch latach łącznie szko- 
łę ukończyć by mogło przeszło dwa tysiące 
młodzieży z całej Polski w najrozmaitszych 
zawodach. Wpłynęłoby to niewątpliwie do 
gospodarczego podniesienia stanu obu są- 
siadujących miasteczek. Budując tam np. o- 
środek letniskowy Związku Młodej Polski, 
robilibyśmy to za pomocą siły kandydatów. 
którzy jednocześnie szkoleni będą grupami 
w różnych gałęziach budownietwa, sadow- 
nietwa, ogrodnictwa, oraz w wielu innych 
zawodach, . "AE 


Kandydatów chcących szkolić się w prze- 
myśle metalowym, po odpowiednim kursie 
ideologicznym i fachowo zawodow. można 
kierować do wielkich: fabryk na praktykę, 
czy to na Pomorzu, lub gdzie indziej. 


Natomiast rolników do sąsiednich gospo- 
darstw, za co włościanie opłacać nam będą 
w naturaliach. 


Szkoła umiejętnie prowadzona, po upły- 
wie lat pięciu stać może się samowystar- 
czalną. Przyczynić się może także i to jedy- 
nie, do likwid. bezrob. w obu miasteczkach. 
Powstać tam mogą z czasem i wielkie fa- 
„bryki, zaczynając chociażby początkowo od 
przemysłu zabawkarskiego. t t. p. 

I szkołe średnia — zawodową możnaby, 


lewski 


Rostworowski na „Wenecji". , 


Zwycięstwo por. Szmigiero w skokach 
przez przeszkody. 


W serii 2. krajowego konkursu ujeżdżenia 


konia w próbie „B* (skoki przez przeszkody) 
zwycięstwo odniósł por. Szmigiero na „Ar-' „Discretion“, 


` Zawody kajakowe o mistrzostwo Chełmży 


W pierwszy dzień Świąt odbyły. się w 


Chełmży zawody kajakowe o mistrzostwo 
miasta, które zorganizowało Chełmżyńskie rzanin). 
Towarzystwo Wioślarskie. Na' starcie prócz 
miejscowych zawodników stanęli również 


kajakowcy z K. P.-W. „Pomorzanin“ Toruń. 


Wielkie zainteresowanie wzbudził start 
członka kadry olimpijskiej Błaszkiewicza 
(Chełmżyńskie Tow. Wioślarskie). z 


Szczegółowe wyniki: 


Dwójki seniorów 10000 m — Lange i Do- 
(Pomorzanin) przed osadą Milde 
i Olszewski (Ch. T. W.). 

Jedynki wyścigowe seniorów 10000 m — 
Błaszkiewicz (Ch. T. W.), 2) Nowakowski 
(Ch. T. W.). $ 


Na trasie 1000 m odbyły się następujące 
biegi: 


Dwójki- wyścigowe seniorów — Lange 


i Dolewski (Pomorzanin) przed osadą Milde 


i Olszewski (Ch. T. W.). 


Jedynki wyścigowe seniorów — Bła- 


szkiewicz przed Działdowskim (ZHP Chełm- 


ża). 


Jedynki wyścigowe juniorów — Kik 
przed Makowskim (obaj Ch. T. W.), 
600 m panie, dwójki wyścigowe — Pras- 


skoku 


mii 3.“ 2) kpt. Mickunas na „Dianie“, 3) 
rtm. Rylke na „Andaharze', 4) rtm. Strzał- 
kowski na „Asanie”, 5) por. Wojnarowski 
na „Druhu“, 


Rtm. Komorowski wvgrał konkurs 
ujeżdżania koni. 


Wyniki konkursu ujeżdżenia konia przed- 
stawiają się następująco: 1) rtm. Komorow 
ski na „Fujarce*, 2) por. Szmigiero na „E 
sterze*, 3) por. Jaroszewicz na „Emirze 4*, 
4 rtm. Rylke na „Fair-Play“, 5) rim. Ka’ 
wecki na „Elbie“. 


W czasie zawodów rtm. Bilwin uległ wy- 
padkowi złamania obojczyka wobec czego 
przewieziono go do szpitala. 


Rtm. Czerniawski wygrał konkurs 
dla koni pełnej krwi. 


W poniedziałek w ramach międzynarodo- 
wych zawodów konnych odbył się krajowy 
kcnkurs Towarzystwa Zachęty do Hodowli 
Koni w Połsce dla koni pełnej krwi i uro 
dzonych w Połsee. Wyniki konkursu były 
następujące: 1) rtm. Czerniawski na „Cele 
besie*, 2) rtm. Rylke na „Córze”,'3) inż. Gra- 
bianowski na „Lancy“, 4): Maria. Kraińska 
na „Lady Agnes“; 5) rtm. - Rojcewicz na 


sówna i Mrozówna (Pomorzanin)*przed osa- 
dą Wenglerówna i Krajnikówna  (Pome- 


Jedynki wyścigowe — Prassówna przed 
Mrozówną. 


Zawody kajakowe w Torunia. 

W pierwszy dzień Świąt odbyły się w To- 
runiu na Wiśle zawody kajakowe, w któ- 
rych startowali jedynie zawodnicy z K. P. 
W. Pomorzanin. 

Jedynki pań na irasie 600 mtr. wygrała 
Prassówna — czas 2,56,6 min. 

Dwójki panów na trasie 1000 mtr. wy- 
grała para Langa — Dolecki — czas 4,03,8 
min. 

Jedynki panów wygrał Langa — czas 
4,13,4 min. 

Dwójki turystyczne panów wygrała pa- 
ra Langa—Dolecki — czas 4,344. 

Dwójki wyścigowe mieszane wygrała pa- 
ra Węglerówna—Cywiński. 

W zawodach tych oraz w defiladzie nie 
wzięli udziału, z niewiadomych przyczyn, 
zawodnicy Klubu Kajakowców Toruń, któ- 
rzy, jak wiadomo, mają w swych szereg 
dwójkę, zaliczoną do kadry olimpijskiej. 


Ciekawe zawody kolarskie w Toruniu 
6 pań na starcie 


Bieg 10 okrążeń: 1) Pawłowski (Z. S. Po- 


znań) czas 6.43.6 min., 2) Vogt (Z. S. Poznań) 
czas 6.43,6 min. 3) Lewandowski (K. P. W. 


Pomorzanin). W biegu tym startowało 15 za- 
wodników. z 

Bieg pań — 5 okrążeń: 1) Prętkiewi- 
czówna (K. P. W. Gdynia), 2) Zakowiczówna 
(K. P. W. Bydgoszcz), 3) Strzelecka (K. P. W. 
Bydgoszcz). 

Bieg drużynowy 30 okrążeń: 1) K. P. W. 
Pomorzanin w czasie 20.50.3 min, 2) Stemil 


Z CHARZYKOWA BRDĄ DO BYDGOSZCZ" 
Międzynarodowy spływ kajaków. 


W pierwsze święto Zielonych Świątek roz- 
począł się na jeziorze charzykowskim* pod 
Chojnicami międzynarodowy spływ kajako- 
wy. W. spływie biorą udział kajakowcy z 
całej Polski, jak z Warszawy. Poznania, To- 
runia. Przybyło też 5 Anglików. 

Organizacją spływu zajął się Bydgoski 
Związek Kajakowców. W imieniu gości za- 
granicznych przemawiał jeden z kajakow= 
ców-Anglików. 

O godz. 11,05 90 kajaków ruszyło do spły- 
wu Brdą do Bydgoszczy. Trasa prowadzi 
przez najpiękniejsze zakątki pojezierza ka- 
szubskiego i Borów Tucholskich. 

xierownictwo spływu zatrzymało kaja- 
kowców w niedziele w leśnictwie Funka nad 
jeziorem Łukomie, zwłaszcza, że przewróciło 
się kilka kajaków, bez wszakże większych 
wypadków. 

W poniedziałek rano. spływ ruszył w dal. 
szą drogę. W godzinach południowych kaja- 
ki przepłynęły śluzę w Cytłu i granicę pów. 
chojnickiego. ś 


VI Okręgowe zawody strzeleckie PPW._ 
„ w Starogardzie. . « .. 
Przy wydatnej pomocy władz: woj. 
wych i samorządowyeh, zarząd pomors à 
go okręgu PPW przeprowadził w dniach 20- s 
i 21 maja br. w Starogardzie VI Okręgowe 


Zawody Strzeleckie. i 


Łk Udział brało 6. zawodników i.15 zawod- 


niczek oraz 7 juniorów (dzieci pocztowców 


w.wieku 12—17 lat)... Ci ostatni stanowili: - 
sensację zawodów, wykazując“ zdobytymi 
wynikami dobre przygotowanie. 


Jędrzejowska, Baworowski i Tłoczyński +, . 
we Francji i Anglii. 

We wtorek rozpoczęły się w Poz- 
naniu tenisowe mistrzostwa Polski przy u- 
dziale czołowych naszych rakiet, Zawody 
te zakończone zostaną w przyszłą niedzielę, 

a bezpośrednio po nich wyjadą z Poznania ` ` 
na mistrzostwa Francji do Paryża Jadw1- 
ga Jędrzejowska, Bawórowski i Tłoczyński. 

Z Francji trójka naszych tenisistów uda 
się na zawody tenisowe do Londynu o mi- 
strzostwo Queens Clubu, a zaraz po nieh 
wezmą udział w mistrzostwach Wimbledo- 
n'u. - 
We wszystkich ' wymienionych wyżej 
trzech turniejach zawodnicy nas! prócz sin- 
glów grać będą: Baworowski f Tłoczyński 
w dublu, oraz Jędrzejowska—Baworowski 
w grze mieszanej. r 
MEDEE ORE EEEE E EE TOREA E SETTES R, 
(Poznań) 20.56.4 min., 3) Sokół III (Toruń) 
czas 20.59.2 min. Startowało 6 drużyn. 


Bieg licencjonowany na 20 okrążeń: 1) 
Jamroga (K. P. W. Gdynia) czas 14.4 min., 
2) Rogalski (K. P. W. Pomorzanin — 14.4.2 
min. 3) Kałaska (K. P. W. Gdynia). Starto- 
wało 7 zawodników. 


W: rozgrywkach piłki rowerowej S. ©.: 
Grudziądz pokonał Sokół III. Toruń w sto- 
sunku 15:2 (7:0). sz 


Wspaniały dorobek 
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pracy nieszawskiej Szkoły 


Przysposobienia Kupieckiego 


Z uroczystości otwarcia 
Historyczne miasteczko, malowniczo po- 
łożone nad szeroką wstęgą królowej naszych 
rzek Wisły — Nieszawa przeżywała w pier- 
wszy dzień Zielonych Świąt radosny dzień. 
Chluba tego prowinejonalnego miastecz- 
ka na Wschodnich Kujawach, miedawno 
utworzona Roczna Szkoła Przysposobienia 
Kupieckiego I stopnia zaprezentowała mie- 
szkańcom oraz licznym gościom. pierwszy 
dorobek swej pracy, ujęty w ramach wy- 
stawy prac młodzieży z techniki reklamy. 

Pionier ruchu kulturalno - oświatowego 
na Wschodnich Kujawach, proboszcz parafii 
nieszawskiej ks. W. Kneblewski utworzyw- 
szy w swej plebanii muzeum pamiątek po 
wielkim artyście-architekcie Stan. Naakow- 
skim, który jak wiadomo pochodzi z Nie- 
szawy — wystąpił z inicjatywą utworzenia 
w Nieszawie Szkoły Przysposobienia Ku- 
pieckiego. 

Dzięki przychylności kuratorium szkol- 
nego okręgu pomorskiego, a zwłaszcza P- 
wizytatora Zygm .Kozłowskiego w krót- 
sim czasie powstała ta placówka kultural- 
no - oświatowa, która rozwija się wspaniale. 
Protektorem szkoły jest Nieszawskie Towa- 
rzystwo Oświaty Zawodowej z prezesem p. 
plk. Kaczkowskim na czele. 

Młodzież tej uczelni zamiast tułać się 
bezcelowo po ulicach, kształci si ęteraz za- 
wodówo w zakresie elementarnych wiado- 
mości kupieckich, by po ukończeniu rocz 
nego kursu przejść z zapasem wiedzy do 
kupieckich warsztatów pracy. 

Szkoła, do której uczęszcza około 50 ucz- 
niów i uczennic oraz junacy z kompani! 
Junackich Hufców Pracy w: Nieszawie, pro 
mieniuje w zakresie wiedzy zawodowej i 
kultury kupieckiej. Najważniejszymi przed. 
miotami nauki to: księgowość, pisanie na 
maszynie, arytmetyka handlowa, organiza- 
cja i technika handłu oraz obsługa klienta. 

Jak młodzież ta pracuje przekonaliśmy 
się naocznie na wystawie prac młodzieży, 
otwartej w gmachu uczelni w ub. niedzielę. 
Wszystkie eksponaty, b. estetycznie wyko- 
nane, świadczą wymownie 0 racjonalnej 
pracy tak młodzieży jak i sił pedagogicz- 
nych. 

Na uroczystość otwarcia wystawy przy: 
byli liczni przedstawiciele władz, społeczeń- 
stwa i prasy z pp. starostą nieszawskim 
Piątkowskim, przedstawicielem kuratora p 
wizytatorem Kozłowskim na czele. Gości po 
witał zasłużony dzlałacz społeczny ks. dyr. 
Kneblewski, dziękując wszystkim za współ- 


Delegatura pomorskich i wielkopol- 
skich ster gospodarczych w COP-le 


Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że 
na podstawie porozumienia organizacyj 
przemysłowych i rolniczych utworzoną z0- 
stanie w najbliższym czasie na terenie Cen- 
tralnego Okręgu Przemysłowego w Sando= | 
-mierzu Delegatura pomorskich i wielkopol- 
skich ster gospodarczych, Celem tej placów- 
ki będzie informowanie tutejszych sfer gos- 
podarczych o możliwościach nawiązania 
kontaktów handlowych między Pomorzem i 
Wielkopolską a COP. oraz udzielanie wia- 
"'domości w zakresie źródeł nabycia artyku- 
łów 'wytwarzanych na terenie COP: 


Rolniey będą mogli otrżymać powyższe 


informacje za pośrednietwem Biura Ekono-. 


mieznego Tzb i Organizacyj Rolniczych oraz 
Przemysłu Rolnego wojew. Pomorskiego i 
Poznańskiego w Poznaniu, ul. Sew. Miel- 
żyńskiego 7, tel. 3084. 

BATH PUEDO TRONY SEZTEDOR E SaS 
W NIEMCZECH OBSZAR UPRAWY 
ZMNIEJSZA SIĘ — W POLSCE ROŚNIE. 
Posiadane dane statystyczne wykazują, że 
w państwach.. zachodnich, a zwłaszcza 
w Niemczech powierzchnia uprawna grun- 
tów ornych w ostathim dwudziestoleciu 
znacznie się zmniejszyła, natomiast w Pol- 
sce, w tym samym okresie: czasu wzrosła. 
Obszar uprawy pszenicy wzrósł z 1.350.000 
Da do 1.740.000 ha, żyta z 5.090.000 ha do 

.740:000 ha. 


LASY PAŃSTWOWE SPRZEDAŁY CAŁĄ 
SWOJĄ PRODUKCJĘ EKSPORTOWĄ DO 
ANGLII. 

Zdaniem i według szacunku angielskich 
brokerów, znających dobrze ryaek polski, 
nasze Łasy Państwowe wyprzedały już pra- 
wie całkowicie swoją produkcję eksportowa- 

ną do Anglii. 


STAN ZATRUDNIENIA NA 
DROGOWYCH. 


Stan zatrudnienia w dniu 1-ym maja rb. 
na robotach drogowych, nie korzystających 
g kredytów „Funduszu Pracy wynosił na 
drogach państwowych 30.795, na samorządo- 
wych — 40.328, razem 71.123 robotników. 

Poza tym na robotach drogowych, finan- 
sowanych przez Fundusz Pracy było za- 
trudnionych 9.818 robotników, v tym na 
drogach państwowych 1.388 i n  drosach 
eamorządowych 8.425 robotników. 


ROBOTACH 


wystawy prac młodzieży 
pracę przy zrealizowaniu tej ważnej placów- 
ki. Dalej przemawiali: p. wizytator Kozłow- 
ski, który dokonał oficjalnego otwarcia 
szkoły, jedna z uczennie szkoły oraz przed- 
stawiciel prasy. Na zakończenie zabrał głos 
p. starosta Piątkowski, podkreślając wa- 
żność tej placówki kulturalno-oświatowej 
na Kujawach. 
a e e 

Jak nas poinformował p. wizytator Koz- 
łowski w najbliższym czasie dzięki stara- 
niom Kuratorium Szkolnego na terenie Ku- 
ratorium Szkolnego Pomorskiego istnieją 
już 4 takie szkoły: w Białośliwach, w po- 
wiecie wyrzyskim, w Bydgoszczy, Toruniu 
i Nieszawie, W najbliższym zaś czasie pow- 
staną z inicjatywy Służby Młodych OZN 
w Grudziądzu, Inowrocławiu, Tczewie, Gdy- 
ni, Brodnicy i Chojnicach oraz roczna szko- 
ła przysposobienia spółdzielczego I stopnia 
dla Związku Rezerwistów w Toruniu. (—) 


Nowy i jedyny w swoim rodzaju środek 
kosmetyczny o wybitnie odżywczym 
t odmładzającym działaniu, którego 
stosowanie regeneruje zwiotczałe 
tkanki skóry I usuwa zmarszczki. 
„Witahorm” = to olejek wiłaminowo- 
hormonalny do wcierania w skórę 
twarzy i szyi, zawierający wiłaminę A 
i hormon płciowy żeński — oestron. 
By uniknąć ujemnego wpływu powie- 
trza, pod którego działaniem witaminy 
i hormony traca swoją aktywność, 
firma „Antiba” wprowadziła opakowa- 
nie olejku witaminowo -hormonalnego 

ŻYWIA i 


i tdi 


„Vitahorm” w postaci ampułek szkla: 
nych, hermełycznie zatapianych, zawie« 
rających ilość olejku, wystarczającą na 
jednorazowy użytek. W ien sposób 
„Viłahorm” jest środkiem gwaranto- 
wanie świeżym, czynnym i należycie 
działającym. „.Vitahorm” jest prepa- 
ratem, który działa niezależnie od ro- 
dzaju skóry, t. į. bez względu na to, czy 
skóra jest tłusta, sucha, czy normalna. 
„Vitahorm” jest do nabycia w opa- 
kowaniach, zawierających po 12 am- 
pułek, w składach aptecznych i perfu- 
meriach w każdym większym mieście. 


— 


Czterdziesta piąta Loteria Klasowa 


Z okazji Wielkiego Konkursu Loteryjne- 
go, wiele tysięcy osób, obok odpowiedzi na 
pytanie: „Co to jest milion?*; podawało rów- 
nież do wiadomości:Dyrekcji Polskiego Mo- 
nopalu Loteryjnego swe. poglądy na sposoby 
dalszego doskonalenia planu Loterii. Klaso- 
wej. Niezależnie od tego liczni gracze wypo- 
wiatdają się stałe na ten temat w swych li- 
stach do Dyrekcji. 

Jakkolwiek rozbieżność poszczególnych 
życzeń jest bardzo duża, to jednak ogół gra- 
czy da się podzielić na dwie zasadnicze ka- 
tegorie: zwolenników skasowania naimniej- 
szych i średnich wygranych, a pozostawie- 
nia tyłko największych, od pięćdziesięciu ty- 
sięcy złotych wzwyż oraz tych, którzy prze- 
ciwnie, domagają się podzielenia wszystkich 
wielkich wygranych na mniejsze i znaczne- 
go zwiększenia w ten sposób ilości wygra- 
nych średnich, w granicach od pięciuset do 
pięćdziesięciu tysięcy złotych. 

Wsłuchując się w te wszystkie głosy, Dy- 
rekcja Polskiego Monopolu Loteryvjnego od 
dłuższego już czasu wprowadza stopniowo 
zmiany do planu gry i to w ten sposób, by 
nie pominąć postulatów żadnego z wymienio- 
nych odłamów graczy, a zarazem nie nara- 
zić na szwank interesów Skarbu, którego Lo- 
teria Klasowa jest jednym ze źródeł docho- 
dowych. Klasycznym przykladem takiego u- 
stosunkowania się Dyrekcji do omawianego 
problemu było np. wprowadzenie podziału 
losów na pięć części zamiast dawnych czte- 
rech, co pozwoliło utrzymać wielkie wygra- 
ne, a jednocześnie dało możność znacznego 
zwiększenia ilości osób wygrywających. 

. Idąc dalej po tej wytkniętej linii, Dyrek- 
cja przystąpiła do opracowania planu czter- 
dziestej piątej Loterii Klasowej. Już na 
pierwszy rzut oka stwierdzić można wielką 
różnicę pomiędzy tym ostatnim, a poprzednio 
obowiązującym planem: sensacyjną nowoś- 
cią jest, że w 45-ej: Łoterii przypadek sam 


zdecyduje, czy glówna wygrana wyniesie 
milion złotych, czy też 500.000 zł. Dzieje się 
to w ten sposób, iż dołączone do planu gry 
przepisy przewidują, że jeżeli sumy cyfr ka- 
żdej z dwóch głównych wygranych, pierw- 
szęj i drugiej, będą bądź parzyste bądź nie 
parzyste, tò do wygranej 500.000 zł dołącza 
się pięć premii po 100.000 złotych, co daje 
w sumie milion złotych. W przeciwnym ra- 
zie, tj. jeżeli w jednej z tych wygranych su- 
ma cyfr będzie parzysta, w drugiej zaś nie 
parzysta, to owych stotysięcznych premii nie 
dołącza się i każda z nich będzie wylosowa- 
na osobno, po wylosowaniu wszystkich wy- 
granych, znajdujących się w kole, nie wyłą- 
czając t. zw. dziennych. 

Wspomnieliśmv 0 pierwszej i drugiej 
głównej wygranej, co jest znów nowością, 
gdyż dotychczas w każdej ktasie była tylko 
jedna główna wygrana. W planie 45-ej Lote- 
rii Kłasowej dawny system utrzymany zo 
stał tylko w pierwszych trzech klasach, przy 
czym w każdej z nich główna wygrana wy: 
nosi 100.000 zł. W czwartej natomiast kla- 
sie jest jeh ogółem jedenaście: jedna — pół 
miliona złotych oraz dziesięc po sto tysięcy 
zł, nie licząc pięciu premii po 100.000 zł o 
których mówiliśmy wyżej. Jak wiadomo, 
właściwością głównych wygranych jest, że 
są one przyznawane tym numerom losów, 
którym w ostatnim dniu ciągnienia przy- 
padną pierwsze najniższe wygrane, a więc 
w czwartej klasie 250 zł. Kolejność losowa- 
nia ustalona jest w ten sposób, że pierwszej 
najniższej wygranej przypada 100.000 zł, 
drugiej 500.000 zł, pozostałe zaś dziewieć wy 
granych po 100.00 zł przypadają następnym 
kolejno najmniejszym wygranym. 

Zanotujmy jeszcze nastepujące zmiany 
w planie, dotyczące czwartej klasy: ilość 
wygranych po 75.000 zł. powiększono 'z sze 
ściu do dziesięciu, wprowadzono pietnaście 


wygranych po 30.000 zł zamiast dziesięciu 


Przemysł ubezpieczeniowy 
a maotorvzacia 


Dane statystyczne dotyczące działalności: 
towarzystw. ubezpieczeniowych dają. nar 
nieraz bardzo: dokładny obraz rozwoju sytu- 
acji w poszczgólnych dziedzinach życia gos- 
POdarczego,, waze zp PE. oli Ty RS 

Jednym z charakterystycznych przykla 
dów jest dział ubezpieczeń samochodowych 


(Auto-Casco). Rozwój tego działu idzie zgod- | 


nie w parze z rozwojem motoryzacji. Otóż, 
według prowizorycznych danych, zebranych 
z prywatnych zakładów ubezpieczeń w Pol- 
sce w r. 1938 w porównaniu do r. 1937 ten 
dział ubezpieczeń wykazał wzrost zbioru 
składki o %,1 proc. 


Właścicie] rozrachunku (nazwa wydawnictwa): 
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Cyfra ta świadczy nie tylko © wzroście 
liczby kursujących pojazdów _mechanicz- 
nych, lecz dowodzi również wzrostu „uświa- 
domienia o konieczności ubezpieczenia samo- 
chodów od:rozbicia;, pożaru itd: 0% 

Jednakże wysokóść pokrytych szkód 
przez prywatne zakłady ubezpieczeń: była 
wir. 1938 bardzo znaczna, wynosiła bowiem 
86,6 proc. sumy zebranych składek. Nasuwa 
się więc prosty wniosek, że ubezpieczenia 
samochodów dają duże korzyści właścicie- 
lom, którzy specjalnie w naszych warunkach 
drogowych wystawieni są na większe ry- 
zyko niż gdzieindziej. (K.) 
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PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


pa 50.000 zł oraz powiększono ilość wygra- 
nych po 25.000 zł o pięć, po 15.000 o dziesięć, 
po 10.000 o dwadzieścia, po 1.000 o stopięć- 
dziesiąt. Wygrane dzienne z 20.000 zł powiek- 
szowo na 30.000 zł, niezależnie od zachowania 
wygranych dziennych po 10.000 zł. 

Również i w innych klasach wprowadzo- 
no szereg korzystnych dla graczy zmian. ` 

Tak więc w pierwszej klasie wprowadzo- 
no trzy wygrane po 20.000 zł., oraz zwiększo- 
no iłość wygranych po 15.000 o dwie, po 
10.000 o tyleż, po 5.000 o jedną, po 500 zł © 
dziewięćset siedemdziesiąt pięć. Wygra- 
nych dziennych będzie trzy po 30.000 zł i 
cztery po 10.000 zł. Wygrane po 100.000 i 
50.000, 2,000 i 1.000 zł. utrzymano bez zmian. 

W klasie drugiej wygrana główna wyno- 
si 100.000 zł. poza tym wprowadzono 
pięć wygranych po 20.000 zł. i zwiększo- 
no ilość wygranych po 15.000 zł. o trzy, po 
10.000 zł o pięć, po 5.000 zł o cztery, pe 
2.000 zł o pięć, po 500 zł — o tysiąc sto dzie- 
sięć. Wygrana 75.000 zł pozostaje bez zmiany. 
Wygranych.dziennych będzie dwie po 30.000 
zł itrzy po 10.000 zł. f 


Wreszcie w klasie trzecie główną wygra- 
ną ustalono również na 100.000 zł, utrzymu- 
iąc dwie po 75.000 zł. Dalej wprowadzono o- 
siem wygranych po 20.000 zł, oraz zwiekszo- 
no ilość wygranych po 15.000 zło 3 po 10:000 
zł o 4 po 5.000 zł o dziesięć po 2.000 zł. 
o tyleż, po 500 zł, o tvsiąc sto dwadzieścia. 
Wygrane dzienne nstalono na dwie po 10.000 
zł i jedną 30.000 zł. 

, Z wymienionych powyżej zmian w pla- 
nie gry wynika, że ich przewodnią myślą 
było możliwe zwiekszenie ilości tych wygra 
nych, które dla najszerszych kół graczy po- 
siadają już pewne znaczenie i mogą choć 
w pewnej mierze poprawić ich stan majat- 
kowy. Wygrana 62 zł 50 gr jest tylko zwro- 
tem kosztu losu do hastępnej klasy, nastę- 
pująca zaś po niej bezpośrednio wygrana. 
500 zł, co daje 80 zł netto na jedną piątkę, 
pozwoli nietylko grać dalej,'ale i załatwić 
jakiś pilny sprawunek, czv zaległy rachu- 


nek. Z tych samych względów bardzo pożą- 


danym - było powiększenie ilości wygranvch 
średnich od 5.000 do 20.000 złotych, bo` już 
uzyskanie na „piątkę* losu 800, 1600, 2400 
lub 3200 złotych posiada dla olbrzymiej? 
większości graczy. zasadnicze znaczenie: ~“ 
_A przy -tym wszystkim największa atrak- 
cja „Loterii. Klasowej, milion — została: u=- 
trzymana, chociaż w zmienionej formie, po- 
mimo wprowadzenia nowej półmilionowej. 
wygranej. W ten sposób zostały uwzzlędnio-- 
Gaj zwolenników wielkich 'wygra- 
a Ciągnienie pierwszej klasy nowej Lote- 
rii według zmienionego planu odbywać się 
będzie w dniach-20, 21,22 i 23 czerwca. Po- 
nieważ wprowadzone „reformy wzbudziły 
wśród graczy. powszechne zainteresowanie, 
należy pospieszyć się z nabywaniem losów, 
bo może ich zbraknąć, jak to się już nieraz 
zdarzyło. (K) 
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Z Kujaw żŻachodnich 


— PRZEDSTAWICIELSTWO 


„GAZETY 
POMORSKIEJ W INOWROCŁAWIU mieści 


się przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr. 


tel. 198. Godziny urzędowania od 10-14 i 


16-19. 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „Pod Lwem“, ul. Król. 
Jadwigi. 

— Nocny dyżur lekarski w Inowrocławiu 
pełni z środy na czwartek — dr Nickelmann, 
ul. Solankowa; z czwartku na piątek — dr 
Nowakowski, Aleje Sienkiewicza; z piątku 
na sobotę — dr Sikorski, ul. Solankowa. 

— Karetka pogotowia PCK. — tel. 276. 

— Telefon postoju autodorożek nr 501. 

— Telefon Straży Pożarnej nr 618. 

— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac- 
kiego nr 6, tel. 534. 

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19. x 

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga- 
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19. 


REPERTUAR KIN 
AS: „Alpejskie osły“. : 
SŁOŃCE: „Włóczęgi". t2 
ŚWIT: „Express na szlaku Indian“. 
STYLOWY: „Cyganka“. 


' NOTATKI KRONIKARZA. 


— Tragiczna śmierć robotnika. W hali 
maszyn na terenie tartaku Bolesława Rein- 
holda w Glinkach pod Inowrocławiem zgi- 
nął tragiczną śmiercią robotnik Erich Jan- 
ke, który zbliżył się zbyt nieostrożnie do 
pasa transmisyjnego i porwany w górę, Zo- 
stał kilkakrotnie okręcony przez koło i rzu- 

* cony o ziemię. Ciało jego zostało w straszli- 
wy sposób zmasakrowane. Nieszczęśliwy 
osierocił żonę i pięcioro dzieci. 

— na posterunku 
P. P. Ostatnio dokonał dawno poszukiwany 
i często notowany za różne przestępstwa 
złodziej mieszkaniowy — włamania do mie- 
szkania jednego z mieszkańców wioski pod 
Inowrocławiem, gdzie skradł garderobę i bi- 
żuterię na sumę około 1000 zł. Miłe było 
zdziwienie poszkodowanego, gdy. kilka g9- 
dzin po kradzieży zgłosił o kradzieży w ko- 
misariacie P. P., gdzie znalazł już wszystkie 
swoje rzeczy, które posterunkowi P. P. ode- 
brali złodziejowi, aresztując go w trakcie 
obławy. Nazwisko włamywacza trzymają 
władze policyjne w tajemnicy, gdyż zacho- 
dzi podejrzenie, że dokonał on szeregu in- 
nych kradzieży i włamań, co do których po- 
licja prowadzi dochodzenia śledcze. 

— Tragedia epiłeptyka. W tragicznych 
okolicznościach zakończył życie nerwowo 
chory śłusarz 28-letni Michał Łuczak z Mą- 
tew. Denat pasł kozy nad rowem w pobliżu 
toru kołejowego; gdy popadł w atak epi- 
lepsji, padając do rowu, ugdrzązł twarzą 
w wodzie, topiąc się, nim ktokolwiek spo- 

strzegł jego tragedię. 


NASZ MARGINES 


Usunąć rumowisko ze śródmieścia 


Już od trzech łat obserwujemy na tere- 
nie dzielnicy zdrojowej fakt, który winien 
znaleźć jak najrychlejsze wyjaśnienie, gdyż 
istotnie, honoru naszej dzielnicy zdrojowej 
on nie przynosi. Tuż obok nowoczesnej, Sze- 
JENS RIRARDEAJECZ MEON PRZEBYTE WERNERA ENESA 


Brodnica 


— Śmierć podczas zawodów strzeleckich. 
Na strzelnicy małokalibrowej w Brodnicv, 
odbywały się zawody strzeleckie o mistrzost- 
wo okręgu szkolnego pomorskiego. dla ucz- 
ni gimnazjum kupieckiego. 

Na pozycję wszedł jeden z uczniów, któ- 
ry nie wiedząc, że jego poprzednik pozosta- 
wił karabinek nabity, pociągnął za spust. W 
tej chwili pad? strzał, który ugodził w plecy 
16-letniego Bogumiła Szudrowicza, znajdu- 
jącego się w krytycznym momencie przy tar- 
czy, Chłopiec padł na ziemię i w kilkunastu 
minutach wyzionął ducha. - 

Mimo natychmiastowej pomocy lekars- 
kiej — okazała się bezcelowa. Ciało chłop- 
ca przewieziono do kostnicy szpitala powia- 
towego. 

Wypadek ten winien być przestrogą dla 
wszystkich a specjalnie dla młodzieży, aby 
z bronią obchodziła się bardzo ostrożnie. 


— 


tało okolicznościowymi 


rokiej jezdni 1 doskonale utrzymanych 
chodników przy ul. Prezydenta Narutowi- 
cza, blisko Alei Sienkiewicza znajduje się 
rumowisko rozpadłego płotu na dystansie 
kilkunastu metrów. Również wnętrze ogro- 
du willi, którą płot okalał jest w stanie do- 
słownie dzikim i przypomina raczej dżun- 
gle niż śródmieście miasta. 


Zdaje się, że to właścicie! rozwalonego 
płotu i szpetnej willi „pogniewał się“ na za- 
rząd miasta i robi wszystko co możliwe, by 
„Magistratowi* dokuczyć. 

A właścicielem willi jest niebyłe kto — 
przecież Stronnictwo Narodowe wybrało go 
na swego kandydata, jako ławnika miej- 
skiego i wyboru Rada Miejska dokonała. 

Zaiste — takie „zgniewanie się* nie przy- 
nosi ławnikowi zaszczytu... 

Jak małe dzieci: „Mamie na złość”. 

H. Ta 


Na Tydzień Polskiego Czerwonego 
Krzyża 


Zastanawiają się dziś wszyscy, czy bę- 
dzie wojna, czy nie. W tych warunkach mu- 
simy być przygotowani na każdą niespo- 
dziankę, ale przede wszystkim na samoobro- 
nę ludności, na niesienie pomocy wszyst- 
kim mieszkańcom Polski. Dba o to Polski 
Czerwony Krzyż. Dawniej nie raz przewa- 
lały się przez ziemie Słowian hordy mon- 
golskie, czy germańskie siejąc mord i pożo- 
gę a mimo to lud polski trwał na swych 
odwiecznych ziemiach i przetrwał zawieru- 
chy. Chronił się w lasy czy bagna, czy ja- 
skinie w głębi jarów. 

Dziś las nie stanowi ochrony, bo gazy 
tam mogą się skupiać, Domy mogą ulec 
zapaleniu czy zburzeniu. Mieszkańcy mogą 
zostać poranieni, czy zagazowani. Dlatego 
i ratownictwo dzisiaj musi być przystcso- 
wane do zmienionych warunków, Uczy tego 


Powódź nie zagraża Pomorzu 


Fala wezbrania, która minęła Warszawę | przy stanie wody -} 540, do Grudziądza 


w dniu 29 bm., objęła w dniu wczorajszym 
dolny bieg Wisły na odcinku pomorskim. 

Szczyt fali wezbrania nadejdzie do To- 
runia dziś około godziny 9-ej wieczorem 
przy stanie wody + 540 em. Stan wody na 
Wiśle podniesie się w Toruniu około 220 cm 
ponad stan wczorajszy. 

Szczytowa fala wezbrania nadejdzie do 
Fordonu 1. VI, o godz. 6, przy stanie wo- 
dy + 520, do Chełmna 1. VI. o godz. 11, 


1. VI., o godz. 17, przy stanie wody + 550, 
do Tczewa 2. VI., o godz. 8, przy stanie wo- 
dy -+ 560. 

Stany kulminacyjne wody wystąpią już 
na kilka godzin przed stanem szczytowym. 

Wezbrane wody zaleją tereny przy- 
brzeżne między wałami ochronnymi. W 
związku z tym rolnicy skosili już zboża, za- 
siane wzdłuż Wisły między wałami. 


Mistrzowie stolarscy Pomorza przy stole obrad 


W Toruniu odbyta się pod przewodnice- 
twem prezesa Izby-p. Szulca Artura w sali 
posiedzeń Izby Rzemieślniczej konferencja 
delegatów cechów stolarskich Pomorza, po- 
święcona bieżącym zagadnieniom gospodar- 
czym, zawodowym i organizacyjnym. Mię- 
dzy innymi w związku ze sprawą zawarcia 
umowy zbiorowej dla stolarstwa wybrano 
specjalną komisję, której powierzono opra- 
cowanie propozycyj pracodawców, uwzgłę- 
dniających wielkość miast i okręgi gospo- 
darcze Pomorza. 

Następnie rozpatrzono sprawę utworze- 
nia związku cechów stołarskich na Pomo- 
rzu celem koordynowania wysiłków poszcze 
gólnych cechów w kierunku poprawy bytu 
warsztatów stolarskich. W związku z tym 
polecono specjalnie wybranemu komiteto- 


wi załatwić prace wstępne. W dalszym cią- 
gu po obszernej dyskusji uchwalono pro- 
gram egzaminacyjny dla komisyj czeladni- 
czych i mistrzowskich, którym kierować się 
będą poszczególne komisje przy przeprowa- 
dzaniu egzaminów. » 

Wreszcie omówiono bieżące sprawy €e- 
chowe, czeladnicze, uczniowskie oraz dzia- 
łalność biegłych podatkowych i zagadnienie 
norm szaennkowych podatku dochodowego 
na rok 1939, a w końcu udział poszczegól- 
nych cechów w ogólnopolskim Zjeździe Rze- 
miosła Chrześcijańskiego, który odbędzie 
się w lipcu br. w Częstochowie. 

Konferencję zakończono po 6-gadzinnych 
intensywnych obradach. które niewątpliwie 
przyczynią się do żywotniejszei pracy w ce- 
chach. 


CHEŁMZA 


— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty- 
godniu dyżur pełni Nowa Apteka, przy ul. 
Toruńskiej. z 

— Kino Bajka: „Banita“. 

— Kino Słońce: „Wesoło żyjemy“. 

— Biblioteka TCL., przy ul. Tumskiej 10, 
otwarta we wtorki i piątki od godz. 189—20, 
w środy od 18—19 i w niedziele od 11—12. 

— Inwalidzi Wojenni R. P. Koła Chełm- 
ża, zawsze gotowi stanąć na wezwanie Na- 
czelnego Wodza do obrony granic. Pod prze- 
wodnictwem prezesa Okręgu Zw. Inw. Wo- 
jennych R. P. p. Lewandowskiego, w sali po- 
siedzeń Rady Miejskiej odb;ło się walne ze- 
branie Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
Koła Chełmża. 

Z obszernych sprawozdań członków za- 
rządu wynika, iż Koło chełmżyńskie w roku 
sprawozdawczym pracowało bardzo inten- 
sywnie, to ież prezes okręgu p. Lewaniow- 
ski wyraził imieniem okręgu uznanie dla za- 
rządu koła z prezesem p. Czerwińskim. 

Imieniem kimisji rewizyjnej sprawozda- 
nie i wniosek o udzielenie absolutorium za- 
rządowi, które jednogłośnie zebrani uchwa- 
lili — złożył p. Julian Thim. 12-tu członków, 
którzy przetrwali w pracy na niwie inwalidz- 
kiej, bez przerwy 10 lat, odznaczonych zos- 
dvnlomami, które 


wręczył im prezes okręgu p. Lewandowski, 
składając równocześnie życzenia inwalidzie 
p. Norbertowi Komorowskiemu. odznaczone- 
mu ostatnio Srebrnym Krzyżem Zasługi, po 
czym wybrano nowy zarzad: prezes Czerwiń- 
ski, wiceprezes p. burmistrz Barwiceki, se- 
kretarz — Sinkowski, zast. sekr. — Sukien- 
nik, skarbnik — Kołaszvński. 

Na zakończenie prezes okregu p. Lewan- 
dowski, wygłosił referat obrazujący orálne 
zadanie Związku Inwalidów Woiennvch, o- 
mawiając obecną sytuację polityczną świata 
i podkreślił, że inwalidzi wojenni. będą żoł 
nierzami i są zawsze gotowi, silni i zwarci 
na zew Naczelnego Wodza. 


Polski Czerwony Krzyż na rozlicznych kur- 
sach obrony przeciwlotniczo - gazowej i ma» 
nitarnej. W tym zbożnym dziele nie powin- 
no braknąć nikogo. W czasie jubileuszowego 
obchodu od 1 do 4 czerwca winni wszyscy 
zapisać się na członków Czerwonego 
Krzyża. 

Składka członka  rzeczywisiego 25 gr. 
wspierającego 10 gr. miesięcznie. Zapisy 
przyjmują biura werbunkowe i Zarządy 
miejscowych Oddziałów, 


Komitet Honorowy, który podyisał po- 
wyższą odezwę tworzą: Woiewoda Pomor- 
ski — min. Władysław Raczkiewicz, Wcje- 
woda Poznański — Artur Maruszewski, Bi- 
skup Chełmiński — ks. dr. Stanisław Oko- 
niewski, Bisk. Włocławski — ks. Karol Ra- 
doński, Inspektor Armii — gen. Władysław 
Bortnowski, d-ca Okręgu Korpusu -— gen. 
Michał Tokarzewski - Rarazzawicz, Staro- 
sta Krajowy Pomorski — Wincenty Łącki, 
kurator Okręgu Szkolnego Ponurskiego — 
dr. Antoni Ryniewicz. 


Na czele Komitetu Wykonawczego stoi 
p. dr. Jan Betlejewski, a do Komitetu należą 
wszyscy prezesj 44 Oddziałów i członkowie 
Zarządu Okręgu. 


Spodziewamy się, że Tydzień Czerwona 
go Krzyża w bieżącym roku przyniesie przy- 
najmniej 100 proc. przyrost członków i fun- 
duszów na cele niezbedne z obroną kraju. 

Ste-sta, 


NOTOWANIA GIEŁDOWE 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 80 maja 

DEWIZY: Belgia 00,82; Berlin 213,07; Gdańsk 100,25; 
Amsterdam 286,52; Kopenhaga 111,48; Londyn 24,97; 
Nowy Jark czeki 5,32 pięć ósmych; Nowy Jork kabel 
5,32 siedem ósmych; Oslo 125,42; Paryż 14,14; Sztok- 
hoim 129.57; Zurych 120.25; Włochy 28.05; Helsinki 11,00; 
Montreal 5,82 trzy ósme. — Tendencja niejednolita. 

WALUTY: Relgi belg. 00.82; Dolary amer. 5,3; 
„Jolary kanad. 5,29; Floreny hol. 286,52; Franki franc. 
14,14; Franki szwaje. 120,25, Funty ang. 24,97; Guldeny 
gdańskie 100.25 Korony: duńskie 111,48, norweskie 
125,42; szwedzkie 128,57; Liry włoskie 19,10; Marki fiń- 
skie 11,00; marki niem. srebrne 84,60. 

AKCJE: Bank Polski 108,00: Banka Zachodni 28,00 

Granat 108,00; Lilpop 91.50; Modrzejów 18,50; Norblik 
28,00; Ostrawiec 77,50; Starachowice 54,006; Żyrardów 
53,00; Haberbusch 57,25. — Tendencja przeważnie moc 
niejsza. 
j PAPIERY: 4 i pół proc. wewnętrzna 60,50; $ proc. 
inwest. I em. 78,00 serie 81,00; II em. 77,00 serie 82,00; 
5 proc. konwersyjna 62,00 setki, 60,00 drobne; 4 i pół 
proc. prem. dol. 29,25, 4 proc. konsolidacyjna 60,50 
drobny; 4 i pół proc. ziemskie seria piąta 55,50; 4 i pół 
proc. poznańskie seria pierwsza 53,50; 4 i pół proc. 
Warszawy 65,75; 5 proc. Warszawy stare 69,50; 5 proc. 
Warszawy 1933 rok 65,50 drobne; 5 proc. Warszawy 
1936 rok 61,00; 6 proc obl. Warszawy 8 i 9 em. 67.50. 
Tendencja dła pożyczek premiowych słabsza, dla ia- 
nych utrzymana, dla listów miejskich mocniejsza, dla 
ziemskich utrzymana. 


OLEJARNIA I RAFINERIA FRANCISZEK WOYTON 
z dnia 30 maja 
Kupujemy i płacimy: 


za rzepak zimowy zł 48,00—54,00 
za rzepak holenderski letni zł 44,00—50,00 
za siemie lniane „Bombay zł 56,00—58,00 


za siemie łniane kres. 99 proc. czyst. zł 48,00—50,00 
za gorczycę zł 82,00—38,04 
za 100 ke 


Zaopatrujcie się w nowe maski przeciwgazowe! 


Dla obrony ludności cywilnej przed ga- 


masek i uniknąć tłoku w ośrodkach sprze- 


zami została opracowana pełnowartościowa | daży — LOPP wzywa wszystkich do zapi- 


maska przeciwgazowa polskiej konstrukcji. 
W najbliższym czasie ukaże się ona w sprze- 
daży pod nazwą maski przeciwgazowej C—2. 
Daje ona całkowitą ochronę przed wszyst- 
kimi gazami bojowymi. 

Aky umożliwić wszystkim nabycie tych 
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we 
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Š 
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sywania się na listy nabywców masek. Za- 
pisujący się na listę obowiązany jęst do 
równoczesnego wpłacenia zaliczki w kwo- 
cie 7 zł na każdą zamówioną maskę. 

Cena maski dla członków LOPP ji ich 
rodzin wynosi 15,75 zł, natomiast dla osób 
nie będących członkami LOPP wynosi 17 zł. 

„Maski będą dostarczane w kolejności za- 
pisów od 1. VII. rb. 

Oprócz maski przeciwgazowej C—2 zo- 
stały wykonane i już są do nabycta prowi- 
zoryczne maseczki przeciwgazowe, wypeł- 
nione miałem węgla aktywnego. Cena ma- 
seczki prowizorycznej wynosi 2,30 zł 


Chełmno 


— święto FW i WF. Tegoroczne święto 
pow. PW i WF odbędzie się w niedzielę, dn. 
4 czerwca br. w Chełmnie. Po południu o 
godz. 14-tej odbędą się na boisku miejskim 
pokazy sportowe oraz zawody lekkoatle- 
tyczne w następujących konkurencjach: 
Dla mężczyzn: Trójbój zespołowy — bieg 
100 mtr., rzut kulą 7,225 kg i skok wzwyż. 
Każda organizacja może wystawić 1 zespół 
3-osobowy. 
miasta i dla wsi. Bieg 1.500 metrów — bieg 
dowolny, sztafeta 4x100 metrów. Dla ko- 
biet: Trójbój zespołowy — bieg 60 metrów, 
rzut kulą 4 kg i skok w dal. Każda organi- 
zacja może wystawić 1 zespół 3-osobowy. 
Bieg 800 metrów — wiek dowolny. Zgłosze- 
nia zawodników do powyższych konkuren- 
cii kierować do Pow. Komendv PW i WF 
do dnia 2 czerwea br. godz. 19-tej. 


Klasyfikacja oddzielnie dla i 


Z ai. 


Redakcja i Administr. „Gazety 
Pomorskiej" w Bydgoszczy — 
uł. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy 
lątkiem dni przedświątecznych). 


Dziś środa 
Anieli 31 maja 
Jutro czwartek 
Jakuba 1 RGG 
AET E ZATOCE WC AET 
WAŻNE TELEFONY 
= Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16. 


telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
fewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700 

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te 
lefon 2600. 


— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16. | 


telefon 2615 i 2516. 
DYŻURY APTEK 


— Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 48, 
tel. 3682. 

— Apteka pod „Złotym Orłem“, 
Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 3088. 


LIDO: „Trade-Horn*. 

KRISTAL: „Miodowy miesiąc". 

BAŁTYK: „Władczyni dżungli". 

KAPITOL: „Stalowa Wola w COP'ie" 7 
„Pod gołym niebem*. 

APOLLO: „Batalia nieustraszonych". 

MARYSIEŃKA: „Bitwa nad Marną". 


NOTATKI KRONIKARZA 


— 0 godność Króla Kurkowego. W drugi 
dzień Zielonych Świąt rozpoczęło się trady- 
cyjne strzelanie o godność Króla Kurkowego 
miejscowego Bractwa Kurkowego, przy u- 
dziale przedstawicieli władz państwowych i 
samorządowych. — Strzelanie zakończono 
wczoraj wieczorem, po czym w salach Strzel- 
nicy odbył się komers z tańcami, proklamo- 
wanie króla i rozdanie nagród. 

— Mecz szachowy Pomorze<Wielkopolska. 
Pomorski Związek Szachowy organizuje w; 
dniu 4 czerwca spotkanie międzyokręgowe 
reprezentacyj szachowych Pomorza i Wiel- 
kopolski. W spotkaniu wezmą udział naj- 
lepsi gracze obu okręgów. Walki będ ` 
czyły się w Świetlicy PPW. przy ul. Herr- 
mana Frankego 11, równocześnie na 15 sza- 
chownicach 
` — 15-lecie KS. Brda. W Zielone Święta 
KS. Brda obchodził piętnastolecie swego 
istnienia. Fo bubożeństwie w kościele Św. 
Trójcy, odbyło się w Domu Drukarza, uro- 
czyste zebranie, na którym prezes Jaskólski 
wręczył dyplomy zasłużonym członkom, oraz 
żetony złote i srebrne za najwięcej rozegra- 
nych meczów, w barwach klubu. Z okazji 
inbileuszu klub zorganizował czwórmecz 
piłkarski przy udziale gdyńskiej „Floty“. 
tczewskiej „Unii“ i miejscowej „Polonii“. 
W pierwszym dniu Flota pokonała Unię 9:1 
4:0), a Polonia rozgromiła Brdę 11:2 (6:1). 
W drugim dniu w walce o pierwsze miejsce 
Flota pokonała Polonię 5:1 (3:1), a Unia zaję- 
ła trzecie miejsce bijąc Brdę 4:2 (1:0). Jubi- 
leuszowe uroczystości zakończono rozdaniem 
nagród w Domu Drukarza. 

— Kronika policyjna. — Antoni Lewan 
itowski, ul. Wiatrakowa 31, zgłosił kradzież 
2 brzytew, oraz jego pomocnikowi 4 brzytwy, 
portfel z dokumentami, zegarek z łańcusz- 
kiem i 2,20 zł gotówki z zakładu fryzjerskie- 
go przy ulicy Śląskiej 34. 

Alfens Rozenkranz, ul. Pomorska 45, zgło- 
sił kradzież 50 kg. wyrobów mięsnych z wę- 
dzarni, wartości 250 złotych. 

Józef Jarczewski, ul. Ks. Skorupki 21, 
zgłosił kradzież roweru pozostawionego bez 
dozoru na Wełnianym Rynku, wartości 65 zł. 
Rower był marki „Weltrad'* nr. fabryczny 
R. 2765, nr. rej. P. 43-595 balonówka. 


Gościnne występy Zespołu Opery Warsza- 
wskiej i Poznańskiej w Bydgoszczy. 


Znakomici artyści Opery Warszawskiej 
urządzają w Teatrze Miejskim szereg przed- 
stawień operowych w dniach 3, 4, 7 i 8 czer- 
wca. W repertuarze znajdują się perły 
twórczości operowych i arcydzieła literatu- 
ry muzycznej 'ax „Rigoletto“, „Cyrulik Se- 
wijski* i nieśmiertelny „Faust“ W zespole 
solistów wystąpią pp.: pierwszy sopran dra- 
matyczny opery warszawskiej Krystyna Ma- 
deyska, znakomita śpiewaczka i ułubienica 
publiczności Maria Kaupe, czołowi tencrzy 
polscy Antoni Gołębiowski i Adam Racz- 
kowski, najlepszy baryton polski potentat 
głosowy Eugeniusz Mossakowski, świetny 
bas Roman Wraga i inni. W przedstawie- 
niach operowych wystąpi również chór owe- 
ry poznańskiej, zaś pełną orkiestrą opero- 
wą dyryguje jeden z młodych i najzdolniej- 
szych kapelmistrzów opery warszawskiej 
Jan Kubik. Kierownictwo artystyczne spo- 
czywa w rękach Romana Wragi pierwszego 
Dasi opery warszawskiej. 

Ceny biletów od 70 gr. do 5 zł. Zniżki i 
passe-partout premierowe nie ważne. Kasa 
teatru już rozpoczęła sprzedaż biletów. 


Rowerzysta pod kołami samochodu 


Na ul. Powstańców Wlkp. najechany zo- 
stał przez samochód osobowy nieznanego po- 
chadzenia, jadący rowerem Czesław Polito- 
wiez, zam. przy ul. (Chwytowo 13). Rowe- 
rzystał doznał bardzo poważnych obrażeń, i 
nieprzytomny przewieziony został do szpi- 
tala. Policja prowadzi dochodzenia celem 
ukarania szofera- | 
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Pociąg towarowy wykoleił się pod Byd 
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Wypadku w ludziach nie było 


W dniu 26 bm. o godz. 19,17 na stacji ko- 
lejowej Maksymilianowo, pow. Bydgoszcz 
wykoleiło się 5 próżnych końcowych wago- 
nów „»otiągu towarowego nr 4486 zdążają- 
cego z Tczewa do Bydgoszczy. j 

Wagony zostały nieznacznie uszkodzone. 

Według orzeczenia komisji przyczyną 


wykolejenia się wagonów była wadliwość bę 
bna osi ostatniego wagonu. 

Kierownikiem pociągu był Ludomir Ta- 
fel z Torunia, a maszynistą Bronisław Mu- 
rawski również z Torunia. Wypadku w lu- 
dziach nie było. Dalsze dochodzenia w toku. 


Bezczelny oszust grasuje w Bydgoszczy 


W dniu 27 bm. o godzinie 15 do składu 
futer firmy Balicki w Bydgoszczy, przy ul. 
Dworcowej 45 przybył nieznany mężczyzna 
i okazał chęć kupna kołnierza ze srebrnego 
lisa, z tym że dla okazania kołnierza żo- 
nie i wybrania polecił kilka kołnierzy przy- 
nieść sobie do domu przy ul. Chodkiewicza 
nr. 14. 

Firma ta pod wskazany adres wysłała 
ekspedienta, który zabrał ze sobą 4 kołnie- 
rze wartości 2000 zł. 


Po przyjściu na miejsce mężczyzna ten 
przyjął od ekspedienta paczkę i dla rzeko- 
mego okazania lisów żonie wyszedł do dru- 
giego pokoju i zbiegł drugim wejściem a 
firma stwierdziła, że padła ofiarą oszustwa. 

Podajemy rysopis oszusta: mężczyzna 
lat ckoło 30, wzrost 160 cm, brunet, ciemny 
wąs krótko strzyżony, ubrany w letni jasny 
płaszcz, ubranie brązowe w kropki i ciem- 
ny kapelusz. Dochodzenia prowadzi policja. 


Krewka sąsiadka postrzeliła sąsiada 


W Zielonczynie pod Bydgoszczą doszło 
swego czasu do poważnej kłótni między są 
siadami Franciszkiem Fatzem a Heleną Ur- 
banową. Powodem kłótni było usunięcie 
przez Fatza chróstu z przed drzwi Urbano- 
wej. W pewnej chwili po ostrej wymianie 
słów Urbanowa pobiegła do domu i przy- 


niosła rewolwer, z którego strzeliła do Fa- 
| tza. Rana na szczęście okazała się lekką. 
Obecnie Urbanowa stanęła przed Sądem O- 
kręgowym, który po przeprowadzonej roz- 
prawie skazał ją za usiłowane zabójstwo 
| na rok więzienia, z zawieszeniem na 5 lat. 


Służąca znanego domu we Włocławku 


przed kratkami Sądu Okręgowe”ro 


Nie będziesz brał, nie będziesz miał — po- 
wiedziała sobie 32-letnia panna Irena Szub- 
ska. No i brała, ile się dało. W Warszawie 
w jednym bogatym domu, gdzie była go- 
spodynią, nabrała różnych rzeczy, w tym 
biżuterii na 17 tys. zł wszystkiego i znikła 
z horyzontu, kiedy jej się zaczęła ziemia 
pod nogami palić. 

Wypłynęła w Włocławku jako gospody- 
ni u p. rejentowej Walickiej, jako Zofia 


Ziółkowska, gdzie nakradła rozmaitych rze- | 


czy, na blisko dwa tysiące zł. 

Na ławie oskarżonych Sądu Okr. zasiadła 
Irena Szubska pod zarzutem  okradzenia 
swoich chlebodawców, obok niej zaś sio- 
stra jej Franciszka Sadzikowska oskarżo- 
na o przyjmowanie kradzionych rzeczy czy- 
li o paserstwo. 

Jako świadek zeznaje przed sądem p. re- 
jentowa Walicka. Szubska przedstawiła jej 
nadzwyczaj dobre świadectwo, jako dowód 
przedstawiła metrykę urodzenia. 

Po dwóch tygodniach p. rejentowa miała 
jej dosyć. Chciała ją oddalić, tym więcej. 
że służąca okazała się histeryczką. Pani 
Walicka zaczęła nagle chorować, lekarz za 
opiniował, że to są objawy wywołane tru- 


cizną. Nie domyślano się jeszcze jednak ni- 
czego. Kiedy znaleziono u Szubskiej i u jej 
siostry kradzione rzeczy, przy rewizji zna- 
lezione jakiś preparat, rzekomo używany 
do wywabiania plam, a działający jak su- 


blimat. Świadectwo okazalo się  stałszo- 
wane. 
Wywiadowca policji i inni świadkowie 


stwierdzają, że po ucieczce z Warszawy za- ; 


kwaterowała się u jednego ze świadków, 
gdzie była blisko miesiąc. Zawarła tam bliż- 
szą znajomość z właścicielką sklepu na uli- 
cy Traugutta. Korzystając z okazanego lej 
zaufania, skradła metrykę właścicietki. Po- 
licja warszawska porozsyłała listy gończe, 
w Włocławku miano pod obserwacją sio- 
strę Szubskiej, ałe jej samej nie znano. Od 
dłuższego czasu przebywała w Warszawie. 
Dokonana kradzież u rejentowej Walickiej 
sprawiła, że Szubska została aresztowana. 

Szubska Irena została skazana na 2 lata 
siostra jej Franciszka Sadzikowska na © 
mies. więzienia. 

Szubską czeka jeszczę sprawa w Warsza- 
wie za dokonaną kradzież na sume 17 tys. 
złotych. 


Brak światła przy samochodzie spowodował 
niebezpieczną katastrofę 


Szofer Paweł Jabłoński ze Starogardu 
prowadząc w nocy wóz ciężarowy z przy 
czepką nr. 1760945, urządził sobie postój na 
szosie koło Zajączkowa, przy czym zapom- 
niał oświetlić znajdujący się z tyłu samo- 
chodu znak rejestracyjny. Lekkomyślność 
ta miała dla kierowcy bardzo przykre skut- 
ki, ponieważ jadący z dość dużą szybkością 
samochód osobowy wpadł na ciężarówke, 


Ja dwie jadące w nim osoby jedynie cudem 
uniknęły kalectwa, a może śmierci. Auto 
osobowe uległo rozbiciu, przy czym koszt 
naprawy wynosił przeszło 500 zł. 

Za lekkomyślne spowodowanie katastro- 
fy szofer ciężarówki, Jabłoński, skazany zo- 
stał na 2 tygodnie aresztu z warunkowym 
zawieszeniem „wykonania kary na 2 lata. 


MS „Morska 


Wola“ i MS „Stalowa 


Wola“ 


Wzmożenie polskiego eksvortu do Ameryki Połudn. 


W związku ze wzmożonym eksportem 
naszej produkcji do Ameryki Połudn. i 
wzrostem ogólnym obrotów towarowych 
młędzy Polską a państwami Ameryki Poł. 
wyłoniła się z początku roku bieżącego po- 
trzeba dodatkowego uruchomienia na Linii 
Południowo - Anftrykańskiej GAL-u conaj- 
mniej dwóch jednostek frachtowych, które 
uzupełniałyby regularną obsługę towarową 
statków pasażersko - towarowych. W ciągu 
roku 1938 dodatkową tę obsługę pełniły stat 
ki zagranicznych towarzystw, czarterowane 
przez GAT. W lutym rb. nabyte zostały 
przez GAL dwa motorowce frachtowe, które 
przemianowano na „Morską Wolę" i „Stało- 
wąWolę*. „Na Morskiej Woli* bandera 
podniesioną została w Gdyni dnia 23 lutego 
rb., a 3 marca rb. statek wyruszył w pierw- 
szą swą podróż pod banderą polską do por- 
tów Ameryki Południowej. Przejęcie ms. 
„Stalowa Wola" od poprzednich właścicieli 
nastąpi w połowie czerwca rb., a uruchomie- 
nie go pod polską banderą — przed końcem 
czerwca. Ms. „Morska Wola” i ms. „Stalowa 


ry i tonaż, a mianowicie długość około 400 
Mtr., szerokość ok. 43 mtr. zanurzenie ok. 
6,5 mtr. tonaż rejestrowany brutto pa 3.100 
ton i nośność włącznie z bunkrami po 4.500 
ton. Każdy z tych statków ma .po 4 kabiny 
pasażerskie, dwu-osobowe, tj. może przewo- 
zié 8 pasażerów, 


goszczą | Skazany za krzy 


woprzysięstwo 


Jak już swego czasu donosiliśmy w Byd- 
goszczy przed Sądem Okręgowym odbyła się 
| rozprawa o oszustwo kokainowe przeciwko 
Wiktorowi Chojnackiemu. Sprzedał on 2 
kg sody jako kokainę za sumę 1.750 zł, dro- 
gerzyście Henrykowi Agacińskiemu. Gdy A- 
gaciński przekonał się, że padł ofiarą oszu- 
stwa doniósł początkowo do policji, że zo- 
stał przez Chojnackiego okradziony. Na roz- 
prawie poparł to twierdzenie przysięgą. 
Chojnacki przedstawił jednak właściwy 
przebieg sprawy i w rezultacie Agaciński 
został obecnie pociągnięty do odpowiedzial- 
ności za krzywoprzysięstwo. Sąd wymierzył 
mu 8 miesięcy więzienia, z warunkowym 
wykonaniem kary na przeciąg 3 lat. 


Dziecko wpadło do kotła 
z wrzątkiem 


W mieszkaniu Szczepana Jagielskiego 
| przy ul. Koronowskiej 2, wydarzył się tra- 
| giczny wypadek. Do stojącego na podłodze 

kotła z wrzącą wodą wpadło 3-letnie dziecko 
lokatorki. Skutkiem odniesionych poparzeń 
dziecko zmarło w godzinę później, mimo na- 
tychmiastowej pomocy. 


Posądziła gospodarza o kradzież 


Właściciel domu w Bydgoszczy Jan In- 
bierowski uzyskał wyrok eksmisyjny na 
swą lokatorkę Józefę Kawczak. Ponieważ 
Kawcezakowa nie chciała usunąć się z mie- 
szkania, przeto usunięto jej rzeczy przymu- 
sowo do sieni. Kawczakowa chcąc zemścić 
się na swym gospodarzu doniosła do poli- 
cji, że w czasie usuwania rzeczy Inbierow- 
ski skradł jej z szafy 95 zł. Dochodzenia jed 
nak wykazały, że Kawczakowej pieniądze 
te nie zginęły. Za to fałszywe doniesienie 
Kawczakowa stanęła obecnie przed Sądem, 
który skazał ją na 2 miesiące aresztu, z za- 
wieszeniem na 3 lata. 


Kloc zmieżdżył rohotni*ow' 
S'orę 

i W Bydgoszczy w Państwowej Fabryce Dykt 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 27-letni robotnik 
Władysław Durski, zam. przy ul, Toruńskiej 50, 
W czasie pracy spadł mu na nogę ciężki kloc drze- 
wa i zmiażdżył nieszczęśliwemu nogę. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło ofiarę wypadku do szpitala 
miejskiego, 


Odłamek żelsza w twarzy 


W Pomorskiej Fabryce Maszyn w Bydgoszczy 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, któremu u- 
legł 47-letni kotlarz Stanisław Sobierzyński, zam. 
przy uł. Poniatowskiego 26. Podczas cięcia przez 
maszynę żelaza ieden z odłamków odskoczył i 
utkwił tuż koło oka twarzy Sobierzyńskiego. Ude- 
rzenie było tak siłne, że Sobierzyński stracił przy- 
tomność. W stanie groźnym przewiozło. go pogo» 
towie.ratunkowe do szpitala miejskiego, 


Rozałaszała fałszywe wieści 


Swego czasu żona krawca w Margoninie Niem- 
ka Marta Muellerowa rozgłaszała w większym 
towarzystwie wiadomości, mogące wywołać nie- 
pokój publiczny. Obecnie stanęła ona przed są- 
dem, który w wyniku rozprawy skazał ją na mie- 
siąc aresztu i 50 zł grzywny. 
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Zawiedzicna miłość powodem. 
targnięcia się na życie 
I8-letnia dziewczyna usiłowała 
otruć się lizolem 
W nocy z pierwszego na drugie święta 
targnęła się na swe życie 18-to letnia Jadwi- 
ga Malinowska zamieszkała w Wio- 
cławku. — Według zebranych przez nag 
informacji, Malinowska udała się do swej 
| koleżanki Białkowskiej zam. przy ul. Młyń- 
skiej 17 i tam w zamiarze samobójczym na- 
piła się lizolu. O wypadku natychmiast po- 
wiadomiono policję, a równocześnie nie- 
szczęśliwą dziewczynę odstawiono do szpi+ 
tala miejskiego, gdzie po zastosowaniu od- 
powiednich zabiegów zdołano ją uratować. 
Przyczyną rozpoczliwego kroku była zawie- 

dziona miłość. 


Gdynia — metropolią ducha i pracy 


nad polskim morzem 
Przed Świętem Morza w Gdyni 


Patriotyczna Gdynia stanowiąca morski 
szaniec Rzeczypospolitej gotuje się na przy- 
jęcie stu tysięcznej masy uczestników Świę- 
ta Morza i Kongrzsu Eucharystycznego w 
czasie od 28 czerwca do 1 lipca 1939 r. 

Zaopatrujcie się w sztandary narodowe, 
bo ich zabraknie. Dekoracja Gdyni musi 
przyćmić swą wspaniałością i rozmachem 
partyjne galówki gdańskie! Każdy mieszka- 


Wola“ mają maielwięcej jednakowe wymia- | niec Gdyni stawia do dyspozycji kwaterę 


z 


schlndną i tanią bratu zdążającemu nad 
morze! Pokażmy Polsce, że Gdynia jest go- 
dną Polski metropolią ducha i pracy nad 
polskim morzem. 

Zgłaszajcie ochotnie udział w dekoracji 
miasta na ręce Przewodniczącego Komisjł 
dekoracyjnej inż. Michalskiego w Kom. Rzą- 
du oraz kwatery na ręce Przew. Komisji 
Kwaterankowej dyr. Węglewicza w L.P..T. 
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Hallo, tu Polskie Radio! 


ŚRODA, 31 MAJA 1939 R. 
Program ogólnopolski 
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycje dla 
szkół: „Pan Twardowski“ — słuchowisko 
dla dzieci starszych, 11.25 Muzyka (płyty). 
11.30 Audycja dla poborowych. 11.57 Sy- 
gnat czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Au- 
dycja poludniowa (z Katowic). 15.00 „Co 
śpiewają dzieciom na Litwie“. 15.30 Muzy- 


„ka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Roz- 


głośni Wileńskiej. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Dom i szkoła: Gawęda w opracowaniu dr. 
Antoniego Karpowicza. 16.35 Recital śpiewa- 
czy Hannv Łosakiewicz-Molickiej. 17.00 Od- 
czyt wojskowy. 17,15 „Klaudiusz Achilles 
Debussy na przełomie XIX i xX w.“, felieton 
muzyczny. 18,15 Wesołe piosenki ope- 
retkowe (płyty). 18.30 „Nasz język* — audy- 
cia w opracowaniu prof. Witolda Doroszew- 
skiego. 18,40 „Echa mocy i chwały“. 18,15 
Koncert rozrywkowy — melodie filmowe i 
piosenki. 20.00 Audycja dla wsi. 20.15 Muzy- 
ka polska. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 
Koncert chopinowski w wyk. Stanisława 
Szpinalskiego- (z Wilna). 21.30 „Polskie po- 
wieści o chłopach przed Reymontem* 
szkic literacki. 21.45 Muzyka operowa z u- 
działem tenora Beniamino Gigli (płyty). 
22.22 Robert Schumann: Kwartet fortepiano- 
wy Es-dur op. 44 (nowe nagrania na pły- 
tach). 22.55 Przegląd prasy. 25.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 23.05 
Wiadomości z Polski w języku angielskim. 


Rozgłośnia Pomorska. 

6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“. 10.00 
Muzyka operowa — płytu. 10.55 Program na 
jutro:.13.00 Dla każdego coś ładnego. — pły- 
ty. 13.50 Wiadomości z Pomorza. 18.00 Muzy- 
ka kameralna — płyty. 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 18.30 Mówmy popraw- 


nie po polsku — audycja w oprac. Józefa 
Szyjkowskiego. 20.00 „Ogródki kwiatowe* — 
pog. roln. — inż. Jana Fidlera. 21.45 Koncert 
symfoniczny — płyty, 


Audycje zagraniczne 
19.30 Sofia. „Rigołetto* — opera Verdiego. 


20.00 Berlin. „Don Juan* — opera Mozarta. 
20.15 Droitwich. „Traviata“ — opera Ver- 
diego. l 


20.30 
21.00 
22.00 


Strasburg. „Hiszpania w muzyce“ 
koncert symfoniczny. 

Florencja. „Andrzej Chenier“ — opera 
Giordana. 

Radio Paris. Koncert wieczorny. 


CZWARTEK, 1 CZERWCA 1939 r. 
Program ogólnopolski 

6.30 Audycje poranne. 11.00 „Hej ty Wi- 
sło* — suita Mariana Rudnickiego — pora- 
nek dla szkół powszechnych. 11.25 Muzyka 
(płyty). 11.30 Audycja dla poborowych. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Au- 
dycja południowa (z Katowic). 15.00 „Chodź- 
my na wycieczkę“ — pog. dla młodzieży. 

.15 Kłopoty i rady: „Hela musi mieć wła- 
sne pieniądze* — dialog. 15.30 Muzyka obia- 
dowa w wykonaniu Orkiestry Salonowej 
(z Łodzi). 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Wieś i mia- 
sto — odczyt dla młodzieży licealnej. 16.40 
Recital organowy Jana Kucharskiego. Tran- 
smisja z kościoła garnizonowego w Toruniu. 
17.10 „Żywe laboratorium“ — pogadanka. 
17.20 Muzyka łotewska w wyk. Voldemarsa 
Rusevicsa (skrzypce). 18.00 „Pół godziny w 
Paryżu“ — reportaż muzyczny, nagranv na 
"łytach. 18.30 Pogadanka aktualna. 18.40 
Koncert orkiestry wojskowej. 19.05 Koncert 
rozrywkowy (z Poznania). 20.00 Audycja dla 
wsi. 20.15 Międzynarodowe zawody konne 
w Warszawie — transm. fragmentów kon- 
kursu o nagrodę Armii Połskiej. 20.35 Audy- 
cje informacyjne. 21.00 Recital śpiewaczy 
Edwarda Bendera (bas). 21.15 Oryginalny 
Teatr Wyobraźni „Most“ — premiera słucho- 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu z księdzem Prałatem 
Dr. Kirsteinem na czele, oraz Wszystkim, którzy brali 
udział w smutnym obrzędzie pogrzebu 


Ś. p. Antoniego Szymańskiego 


i wyrazili nam swoje współczucie, składamy niniejszym 


serdeczne podziekowanie 
Rodzina 


3152 


Toruń, w maju 1939 r. 


wiska Ignacego Fika (z Krakowa). 22.00 Mu- 
zyka angielska (płyty). 22.55 Przegląd prasy. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. 23.05—23.55 Koncert muzyki pol- 
skiej. Wykonawcy: Lidia Kmitowa - skrzyp- 
ce, Tadeusz Lifan — wiloncz., Jerzy Lefeld 
— fortepian. 


Rozgłośnia Pomorska 
657 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10.00 


Koncert rozrywkowy — płyty. 10.55 Program 
na jutro. 13.00 Dla każdego coś ładnego. 13.50 
Wiadomości z Pomorza. 18.00 Na żołnierską 
nutę — płyty. 18.25 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 20.00 Morski przegląd gospodar- 
czy w opracowaniu Bartłomieja Rusieckie- 
go..22:00 .Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
Toruńskiej Orkiestry Salonowej. 22.40 No- 
wości taneczne (płyty). 
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ARKADIA 


Ciechocinek Telefon 117 | 
Przy Parku Zdro owym i basenie. 
Pokoje z wodą biezącą ciepłą 
i zimną. Kuchnia pierwszorzędna. 
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Drowej Wielowiejskiej 
CIECHOCINEK 
obok łazienek. — Pokoje wygodne z pieca- 
mi. — Kuchnia wyborowa, dietetyczna. 
Ceny umiarkowane. Tel. 144. 
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pensionat Kościuszko” 


Ciechocinek 
naprzeciw cieplicy i łazienek 


Wyposażony w nowoczesne urządzenia == 
. zapewnia swym gościom idealny pobyt. 


Telefon 134, 9893 Garaże. 
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PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT 


„SIENKIEWICZOWKA" 


Ciechocinek. Telefon 137. 


Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoie ogrzewane, z bie- 
żącą wodą zimną i gorącą. Kuchnia wykwintna | 

9900 


Porajazat odadkakecki: 


Ciechocinek. 
Blisko łazienek i parku sosnowego, 
Pokoje duże słoneczne. 9896 
Kuchnia zdrowa, obfita z faster diety. 
TEEN sa 
aE a r a m n 
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„KONSTANCJA” 
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Ciechocinek Telefon 273 
hopital a1 Bekaina anini i h 
hl 
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l | Kuchnia wzorowa 


Telefon 257 |: 
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Hotel Milera 


w Ciechocinka 


W PARKU GŁÓWNYM 
pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty 


Ciechocinek Telefon 213 
Lokal catkowicie odnowiony 
Ceny umiarkowane 


. Widok 10. 


obok łazieneś i cieplicy 


poleca pokoje słoneczne. 


ra przystępne, na miesiąc 


PNY 


czerwiec i wrzesień zwżone. 


RESTAURACJA - KAWIARNIA 


CIECHOCINEK 
R. Rożnowskiego j 
pod Oleandrami, ul: Legionów 11. 


egzystuje od 35 lat. 
= Poleca się Szan. Kuracjuszom i Publiczności. ` 


Erramos a 
| PEEK D 


9888 


A. Madaliński % 


Ciechocinek, ul. Rynek 4, teleton 158, 


Poleca codziennie świeże i smaczne pieczywo. 
Dostawa do zakładów i pensjonatów. 


LOKACJI 


s Najbliżej łazienek. Poleca pokoje słorieczne. SĄ 
Kuchpia smaczna i zdrowa, 


23333333.31313333 


Pension W 
HOME” i; 

as "W 
CIECHOCINEK w 

A pak komfortowe. Kuchnia wyborowa, $ 4 


yczenie dietetyczna. — Tel. 127. — Garaże. 


Zelejon 102 Egz. od 1851 roku. ReceEeElcjeleececa7 
ojowisku blisko dworca kolejowego 
Çéntrum w Zdroj 7 > KKA E 
Poleca 100 pokoi, Woda bieżąca zimna i ciepła. 4 Pe * A 8 
Przy Hotelu Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 9903 E] nsjon > = 
= 5 soQDrrmisze* ; 
m] Z >i 3 
a DIAT cause |OWOIEK „POLONIA || > EEEIEE RENE 
e „P l A ST STANINA“) TA = naprzeciwko łazienek, nowocześnie urządzo- Š 
z pięknym ogrodem AI. Piłsudskiego Nr ti, Porębskiego Władysława E ny, pokoje słoneczne. Kuchnia wykwintna, E 
ę obok Zakładów Kąpielowych. Ciechocinek, ul. Widor 12 = ma żądanie dietetyczna. Garaże. Telefon 269. = 
Urządzenie komfortowe. kuchnia wykwintna na ża- Poleca pokoje słoneszn - || >< YYYY YYYY Yyyy ae 
anie dietetyczna, woda bieżąca, gorąca i zimna z baikonami, blisko ta- 

w każdym pokoju Telefon na miejscu Nr 278 zienek'i cieplicv. aż H IROK WWE WTZ 
willi ogród. PDC NINANG. i 
Pensjonat i 
[U 46 KO 
Kaw.arnia — Restauracja Willa (WORÓDA ; „Pod Oriem a 
KLUBOWA |" ogame | 
Ciec :ocinek R, Telefon 135. A 


na żądanie: > 


eee Smc path 


ANENENZACN 
À 


PENSJONAT DLA CHRZEŚCIJAN 


„GRAŻYNA” 


Ciechocinek, Centrum. Poleca pokoje słoneczne, z balkonami — 
Kuchnia znana wyborowa, dostosowana do zleceń p. p. Lekarzy. 
Pod długoletnim zarządem Hanny i Janiny Tulczyńskich 

9889 


PENSJONAT 


„JULIJANOWKAS 


Drowej A. Sawickiej 
CIECHOCINEK 
położony w centrum obok łazienek i cieplicy. 


Pokoie słoneczne i wygodne. 
CENY UMIARKOWANE. 


Restauracja przy Hotelu Milera w Ciechocinku 


kawiarnia Cukiernia - Dancing 


Kuchnia wyborowa dietetyczna. 


1887 


Blisko łazienek , przy parku sosnowym. Pokoje 
—— z bieżącą wodą. Kuchnia dietetyczna 
wyborowa. Taras do leżakowania, 
QHCHCMHCH [QNCHCNĄ 
XX XXX XKNAAKAKI FA 
WILLA SAMOTNA” 
99 
inż. Szołowskiej 


Ciechocinek. Telefon 155, 


Najzdrowsza dzielnica, blisko łazienek — pokoje 
wygodnie urządzone, duż ód, == 
dla 30 shradan, a afisz "(9888 
| 


IXIXI 


„Wedliniarnia” 


Eug. Przybylskiece 
Ciechocinek 
ul. Zdrojowa Nr. 1, (dom P. Z. Z.) 
+ poleca znane ze swej dobroci i smaku 
Na własne wyroby. 9886 


pod osobistym Kierownictwem Wacława Maciejewskiego 


W miesiącach maju i czerwcu na dancingach przy- 
grywać będzie znany zespół orkiestry Grosyngera. 


W lipou i sierpniu grać będzie znakomity zespół muzyczny 
znanych wirtuozów i kompozytorów 


* A. Golda i J. Petersburskiego 
Kuchnia świetnie prowadzona 


Bufet doskonale zaopatrzony w Świeże i smaczne zakąski, 
oraz najwyborowsze trunki krajowe i zagraniczne. 


Ceny przystępne. 


(9884 


aAlJ IOLogrACZN 


ŚRODA, DNIA 31 MAJA 1939 


w wielkim wyborze poleca za gotówkę i na asygnaty kredyt 


ADAM GAŁDYŃSKI 


Foto-Skład Toruń, Szeroka 


Foto-Laboratorium 


9 - Tel. 1875 


artretyczne 
reumatyczne 


E3 © i e podagryczne 


©ajwięce] dokuczają ma zmianę pogody, w cza 
zimna, słoty I niepogody. each Baw wiedz stają sę 
bóle w stawach, k ch 1 mięśniach, powstają bolee 
«ne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się by> 
wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagro- 
amadzenia się w ustroju kwasu moczowego i, jeżeli nie 
" będą racjonalnie zwalczane, będą się zwiększać, aż 
wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypade 
kach stosuje się wewnętrzny lek „UREMOSAN” OQĄSEC= 
KI N tÀ rozpuszczając kwas moczowy w oçgā- 
mizmie wywołuje obfite wydzielanie się takowego wraz 
a moczem i współdziała z ustrojem w walce lego 
„R artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, lschiasem, ka 
micą nerkową oraz złą przemianą materii. Orygin; 
s UREMOSAN* QĄSECKIEGO do nabycia w aptekach. 


13171 


POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji 


(3 | Telet. 12-77 
Y(E) "" * 
PRZEMYSŁOWZ „PODKOWA 


wyłączne zastępstwo 1637 
„DE-HA-TE" l. Englicht i $-ka nra Arip 56 


Sygn. II. 667/38, 668/38, 295/39, 24/39, 159/38 (11377 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 
wiru II. Walenty Dziennik mający kancelarię 
w Grudz'ądzu ul. Marsz. Piłsudskiego Nr 72, na pod- 
stawie art. 6/6 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości. że dnia 3 lipca 1939 r. o godz. 1l-ej| 
w Grudziądzu, odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
blieznego przetargu należącej do dłużnika Maksa 
Schwartza zam. w Grudziądzu przy ul. Legionów 47 


nieruchomości miejskich położonych w Grudziądzu, |naftalina. środki przeciw 
przy ul. Legionów 47 składających się z willi- pię-jrobactwu, trucizna na 
trowej, domu mieszkalnego, ogrodu, stolarni orazjszczury. skuteczne poleca 


podjazdu i warsztatu stolarskiego. Nieruchomość 


ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim| gą, K 


w Grudziądzu oznaczenie hipoteczne Grudziądz tom 
20, wykaz L, £14. 

„N eruchomość oszacowana została wraz z rucho- 
mościami na sumę zł 105.867,—, cena zaś wywołania 
wynosi zł t0.150,25. ź , 

- Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 10.686.70. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać - fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę- 
ści od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucii. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-tej, skta zaś postępowania eg- 
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim ra ul. Budkiewicza Nr 19/23, sa- 
la Nr 22. 


Dnia 25 maja 1939 r. 
(©) Dziennik, komornik. 


Państwowy Bank Rolny, Oddział w Grudziądzu, 
sprzedaje 
OŚRODEK MAJ. GRODNO, 

powiatu toruńskiego, odległy od m. Chełmży 8 km 
szosą, od stacji kolejowej Mirakowo (na linii 
Chełmża—Kowalewo) 2 km szosą. Obszar eśrodka 
wynosi 179 ha, w tym jezioro 46 ha, nieużytków 
2 ha, reszta użytki rolne i podwórze. Cena sprze- 
dażna ośrodka z budynkami i zasiewami- wynosi 
około 125.0000— zł, wpłata gotówkowa około 
75.000,— zł. Wszelkich informacyj udziela Wydział 
Agrarny, Oddziału Państwowego Banku Rolnego 
w Grudziądzu, ul. Sienkiewicza nr. 12, ` te- 
lefon 15-02. Dla obejrzenia. należy zgłaszać się 
u likwidatora p. Meyera w maj. Kuczwały, p-ta 
Chełmża, pow. toruński, telefon Chełmża 47. 

Nr zlec. 524/IX. i 


OBWIESZCZENIE. 

Dnia 3 czerwca 1939 r., o godz. 9, w Chełmnie, 
Rynek, będę sprzedawał następujące przedmioty: 
1 szafę biblioteczną styl, 1 biurko styl, 


Dnia 27 maja 
otworzyłem 


Malarskie 


wałki, szabiony 


wszorzędny poleca 
Hurtownia 


Jan Kapczyński Toruń, 
ul. Szeroka 35 (2987 


kredyt na 


POLECENIA 


tapety 
farby, lakiery, towar pier- 


Uwaga 
nowożeńcy! 


Najkorzystniejsze 


źródło 


zakupu mebli 


tylko- wprost 
z fabrvki mebli 


lenon Kowalewski 


Toruń: 
ul. Nowy Rynek 18, tel. 1332 


asygnaty! z zaa 2006 
Najtaniej 304 


nowości letnie 


MATERIAŁY 
BIELIZNA 


P. Sktadanowski 


Toruń, Stary Rynex 24 


Molochrony 


Hurtownia 


GALANTERIA | 4 
ER najkorzystniej 


apczyński Toruń, 


uł. Szeroka 35, (2987 


Pończochy 


gumowe i elastyczne bez 
gumy poleca Skład Sani- 
tarny' A. Kamiński, Toruń. 
w. Ducha 21. (3154 


F. K. 


krajowe maszyny do 
pisania, nowe od zło- 
tych 275.— Spłaty bardzo 
dogodne. Konserwacje ma- 
szyn bezpłatnie, 3150 


KatafiaS, Toruń 


zaprzysięzony rzeczo- 
znawca. 


Bar „BAŁTYK”. 


przy uł. Małe Garbary 1/3 
Szan. Gości I Sympatyków zapraszam. Gospodarz A. STAWSKI 


Kuchnia wyborowa — ceay przystępne — bufet obiicie zaopatrzony. 


faptzany 


jadalnie, sypialnie, 
gabinety, kuchnie 
zoleca 
T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta. 3. 847 


TETES — 


g10| Numer akt: Km. 184/36. 


Sypialnia 
i kuchnia 
razem zł 495,- 


Bracia Tews 


Toruń, Mostowa 30 rolne o obszarze 11,93,1 ha położona w Bzowie, po- ` 


Kupię 

dom czynszowy w Gru- 
dziądzu, Toruniu tub Włoc- 
ławku. Pośrednicy wyklu- 
czeni. Zgłoszenia pod nr. 
„lit“ do administracji 
„Gazety Pomorskiej” 
w Grudziądzu. (5 


KANTOROWIC 


Toruń, Szeroka 18. 


poleca swą niedoścignioną w jakości K U C 


(2053) + — — 


Obsługa uprzejma i fachowa. =—= 


RESTAURACJA 


R 


WINIARNIA 


——>— 


HNIĘ 


Dywany 


najkorzystniej 


W. Gruner! 


Toruń, Szeroka 32 
telef. 19-90. 


Gwoździe 
Druty 
Sruby 

Nakretki 
- Nity 


poleca 


P.Tarrey 


Toruń 


(11376) |Tel, 20-93 St. Ryner 23 


2882 


1 stół |REKLAMA 


pkrągły styl, 1 kanapę i 2 fotele pluszowe. DŹWIGNIĄ 
(—) Kwiatkowski, komornik, (11373) HANDLU 
EaR 
AA a REZ stronie 7-łamowej 0.20 zł 
w kóje ma pierwszej stronie . . - + » 2 2 2 3 5 a » LOR 
w tekście na dalscjoh pny złe sze 5 a z z s A je E 050 zł 


robne za słowo 15 gr. - Pierwsze zo” 
kiem liczymy podwójnie. nóg 
azzzesia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 
Dla poszukujących racy | niżki, 
Komunikaty 50 ei A SE E Oea 
a ogłoszenia 
padwyżki. w M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy 
Yczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rach 
być regulowane w guldenach gdańskich. 


skomplikowane 1 z zastrzeż. miejsca 20 procent. 


unki mogą 


25 procent 


jest iden- 


Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp. z o. odp. 


Adres redakcji i administracji: Toruń, Rynek Staromiejski 29. 


chodniki 


Z odbiorem w administracji z doda: 


wyrazy tłustym pda Bos dodat. książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 


Fotograficzne| f£óżne 


aparaty ip zybory kupuje 
amator-znawca w Hurto- 
wni Jana Kapczyńskiego 
Toruń. Szeroka 35, "304 


Pokoje 
stołowe 


komniety 'uż od zł 420,- 


CENTRALA MEBLI 


wł.: Lucja Malecka 
Toruń, Stary Rynek 16 


obok poczty 
Firma polsko-chrześciłańska 


L. O. P. P. 


Wszystkie przepisowe 
środki dezynfekcyjne, u- 
szczelniające do obrony 
przeciw-gazowe: z bez- 
płatnymi bardzo chętny- 
mi fachowymi 1nstrukceja- 
mi poleca T. Rzymkowsk! 
i Nowa-Drogeria, ul. Sze- 
roka 43— Królowej Jadw - 
gi 2, składy apteczne. 

i (3046) 


Suknie 


gotowe najnowsze desenie 
i fasony, tanio sprzedaje 
Kowalska. ioruń, Szeroka 
17, I. piętro. „Kredyt na 
asygnaty“. 


(3151 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do- zł 
datkami książkowymi á ae aż Z ZE 
tk. książkowymi 
odbiorem w administracji « e «+ . 
Nadesłanych niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Administracja nie 


odpowiada za dostarczenie 


Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI. 


Jasnowidzące 


Medium Nunda otworzy 
<ażdemu oczy!:! Rozwiąże 
pod gwarancją najbardziej 
zawiłe sprawy!!! Wybiera 
numery loteryjne w tran- 
sie medialnym — powie 
kiedy, ile, czy wogóle wy- 
gra!!! Podaj datę urodze- 
n'a — 65 groszy na porto. 
Medium Nuhda, Kraków 
Bonerowska.skrytkapocz- 
towa 747, 113917 


Jasnowidz 


Ożami uznany przez naj- 
wyższe sfery naukowe za 
iedynego Fenomena- Ja- 
snowidza doby obecnej — 
przyczyni się do zwycię- 
stwa Twego we wszyst- 
kich sprawach!!! Poprawę 
materialną uzyskasz przez 
loterię. — Wybierze Ci 
szczęśliwy numer losupod 
gwarancją!!! Poda: datę 
urodzenia. Jasnowidz 
Dżami Kraków, Urzędni- 
cza 42/3, (13204 


„MURVY* 


Światowej sławy -jasno- 
widz. wybiera szczęśliwe 
numery, gwarantując wy- 
grana. Przepowiednie as- 
tro- medialneodkryjąWam 
tajemnicę powodzenia. 
Zdobędziesz pożądana mi- 
łość, zadowolenie. Nade- 
słać datę urodzenia, imię, 
nazwisko. Adresować: In- 


stytut „Murvy , Kraków|zety Pomorskiej“ Gdynia, 
(131987|pod nr. 7772, 


Skrytka t8, 


„ 8,10 miesięcznie 
2,90 


nadwyżka. 
ogłoszenia, nie upoważniają do 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzgl 
zostaną wniesiona do dni 8-miu od daty ukazania się ogło- 
szenia, lub od dat 
ściąganiu należn 
pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


SPE" MON e ZY amaa Z A PRZ Na R KOZA A ZK A TO ZE ODDZ PA TZ 0 DEDO 
F „Ozcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. z ogr. odp. w Toruniu 
Telefony: Adm. 29-70. Sekr. red. 29-90. Nocny 29-91. 


(HEERS) 
sa W PADDDERUWECI 


Ai AGROR R pomniki, groty, 
A Boże Męki mar- 
murowe, granitowe, posadzki I schody 
granitowe, rury betonowe oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres betoniarstwa jak 
schrony i t. p. — poleca < TL 
BETONIARNIA TCZEW 
Skarszewska 5, telefon 10-35 
Prospekty wysyła się na żądanie bezpłatnie. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego - w Nowem Tomasz 
Twardowski, mający kancelarię w Nowem, ul. Gen. 
Kemierowskiego Nr 7, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 lipca 1939 r, > godz. 9-ej, w Sądzie Grodzkim 
w Nowem odbędzie się: sprzedaż w drodze: pu- 


błicznego przetargu, należącej do dłużnika Fran-' 


ciszka 
Bzowo 


Kotlewskiego w Bzowie nieruchomości: 
karta 136 z przeznaczenia gospodarstwo 


wiat świecki, składająca się z domu mieszkalnego 
murowanego, stajni z przybudówką, stodoły i dre- 
jwnika. Czysty dochód jako podstawa do. podatku 
gruntowego 80,48 Talarów. Wartość użytkowa jako 
podstawa podatku budynkowego 135— zł. 


Nieruchomość oszacowana została -na sumę 
zł 23.172 gr. 00, cena zaś -wywołania “wynosi 
zł 17.379 gr 00. i 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 


złcżyć rękojmię w wysokości zł 2.317 gr 20. 
Rękojmię: należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź. książecz- 
kach wkładowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery warto- 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części cenv giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane: ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieśszczeniem nie będą podane. do. wiadomości 
warunki odmienne. 
Prawa ósób trzecich nie będą przeszkodą do li- 


bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kueji. że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
|od godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w 
Nowem, ul. Sądowa Nr 4, sala Nr 1. 

Nowe, dnia 24 maja 1939 r. 

(—) Twardowski, komornik. 


(13374) 


Wydział Powiatowy w Brodnicy 
L. dz. 2410/39 WP. V. 
PRZETARG. 

Wydział Powiatcwy w Brodnicy ogłasza prze- 
targ nieograniczony na otynkowanie gmachu Wy- 
działu i Szpitala Powacowego w Brodnicy tynkiem 
szlachetnym (powierzchnia ogółna 3712 m°). 

Kosztorysy ofertowe nabyć można za opłatą 
1— zł w Wydziale Powiatowym w Brodnicy, po- 
kój nr 7. 
> Oferty składać należy do. 15 czerwca -rb. godz. 
2-ta. 

Brodnica, dnia 27 maja 1939 r. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
wz. Wicestarosta Powiatowy: 
(—) 0. Rubczak. 


Nr zlec. 522/IX. (11575) 


PRZETARG PRZYMUSUWY. 
Dnia 3 czerwca 1939 r., o godzinie 11-tej, sprze- 
jdawał będę w Tczewie przy ulicy Marszałka Pił- 
sudskiego 22, większą ilość wyrobów żelaznych, 


oszacowanych na łączną sumę 754,— zł. (11372) 
(—) WŁ. Szwemiński, 
komornik Sądu Grodzkiego. 
5 i Gaszzzcy 
Mieszkania Trwałą 
Mieszkanie ondulację 
1 lub 2 pokojowe z ła- „cenach 
zienką w Orłowie wzgl. zniżonych 
Gdym, możliwie blisko poleca 
dworca kolei, poszukuję Zakład - 
od 1 lipca. Oferty do „Ga- . Fryzjerski 


uł AvdaOska 58. 


UWAGI: 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
- drobne przyjmujem 
według rozmiaru. 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 


Jedynie do 60 słów; powyżej — liczymy 


trzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 


które zasadniczo nie zmieniają treści 
dania zwrotu gotówki, ant 

'wtórzenia 
niane e ile 


Omyłki, 


otrzymania rachunku. Przy sądowym 
rabat upada. Za terminowy druk i prze- 


Konto P. K. O. nr. 202-/4!. 
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cytacji i przesądzenia własności"na rzecz nabywcy ~ 


a wojnie i w po 


koju potrzeba 


SRODA, BNŁA 31 MATA TRI 


krwi 


W instytucie Przetaczania Krwi Polskiego Czerwonego Krzyża 


Nie tylko ilość przelanej krwi decyduje 
o zwycięskiej wojnie, ale również i to, ile 
krwi świeżej i konserwowanej oddano ran- 
nym żołnierzom. Słowa jednego z mężów 
stanu, iż Francja wygrała wojnę światową 
dzięki ofiarowanej krwi —  odźwierciadla 
istotne znaczenie owych tysięcy litrów krwi 
łudzkiej, które, przelane do żył rannych żoł- 
nierzy, pozwoliły im ponownie powrócić na 
front. W ten sposób dzięki zastosowaniu 
transfuzji albo lepiej po polsku: przetacza- 
nia krwi, uratowano życie tysiącom wal- 
czących. W czasie ostatniej wojny domowej 
w Hiszpanii przesłano z zagranicy dla ran- 
nych żołnierzy ponad 20.000 litrów krwi 
konserwowanej, ratując tą jedyną drogą 
życie tysiącom. 

W przygotowaniach wojennych, jak i w 
czasie pokoju, świeża czy konserwowana 
krew odgrywa w medycynie wielkie zna- 
czenie. To też wszędzie wre praca, polegają- 
ca przede wszystkim na rejestracji krwio- 
dawców (osób, ofiarowujących krew swą 
dla celów leczniczych) oraz na gromadze- 
niu pewnych zapasów krwi konserwowanej. 
W Polsce akcję tę prowadzi Centralny In- 
stytut Przetaczania Krwi Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w Warszawie, łącznie z oddzia- 
łami w Krakowie. Lwowie i powstającym 
obecnie — w Wilnie. 

„Zwiedzamy Centralny Instytut warszaw- 
ski. W szeregu niewielkich salkach miesz- 
czą się wszelkie preparaty, potrzebne do 
przeprowadzenia rejestracji czy transfuzji 
krwi. W większości wypadków krwiodawcy 
ofiarowują swoją krew honorowo dla celów 
przede wszystkim zaopatrzenia wojennego. 
Badania krwi owych ofiarodawców prowa- 
dzi się w pierwszej sali, t. zw. morfologicz 
nej. W ciągu 5 minut można określić do 
jakiej grupy należy krew: do zgodnej czy 
niezgodnej, a dalej, dzięki badaniom mi- 
kroskopijnym i chemicznym, do jakiej kate 
gorii należy krew ofiarodawcy. Dla tych ce- 
lów istnieje druga sala — analizy Wasser- 
mana. Zagadnieniu znaczenia, wartości i 
przynależności grupowej krwi poświęca się 
szereg doświadczeń, które czynione są na 
zwierzętach, przede wszystkim na królikach 
i psach. Dla eksperymentów tych istnieje 


ARTETA PETR pi ANRE TZ RAAPTE 
Prawie 6 minut bez oddechu 


Niezwykły rekord angielskiego 
drukarza 

A. J. Sheffield, obywate! Anglii porzucił 
w tych dniach swój zawód drukarski, by 
zaciągnąć się do lotnictwa. Gdy 25-letni dru. 
karz stanął przed komisją lekarską, pole- 
cono mu zatrzymać dech jak najdłużej. Ku 
zdziwieniu całej komisji, ochotnik prze- 
trzymał dech przez 5 minut i 40 sekund. 
Druga próba powtórzona bezpośrednio po- 
pierwszej, dała wynik 5 minut i 39 sekund. 
Sheffield nie pije i nie pali f, jak stwier- 
dziło badanie lekarskie, ma wyjątkowo sil- 
nie rozwinięte płuca. Jest on poza tym do- 
prym sportowcem. Po dokonaniu obu prób 
z wstrzymywaniem oddechu skarżył się na 
bóle głowy i brak apetytu. : 

Rekord ustanowiony przez Sheffielda jest 
jedynym w swoim rodzaju. Najlepsi pod 
tym względem nurkowie malajscy zdołają 
wytrzymać zaledwie 3—4 minut bez odde- 
chu, podczas gdy przeciętny człowiek wy- 
trzymnuje najdłużej 66—125 sekund. 


Nkieczusław Zuydier 


srecjałna sala. Gdy wchodzimy do niej, za- 
stajemy na stołe operacyjnym przerażonego 
królika, który, unieruchomiony w kończy- 
nach i pyszczku, ze starannie wygołonym 
podgardlem, oczekuje na swą „kolej“. Jego 
towarzysze tymczasem „odpoczywają“ w 
koszyku. 

Idziemy dalej do sali krwi konserwowa- 
nej. Krew ta umieszczona jest w specjal- 
nych ampułkach w lodowni. Krew konser- 
wowana nie utrzymuje się zbyt długo, za 
zwyczaj już po dwóch tygodniach wykazuje 
pewne objawy psucia się, dlatego zapasy jej 
nie są duże. W miarę potrzeby Instytut jest 
w stanie w chwili obecnej konserwować do 
100 litrów krwi dziennie. Wreszcie ostatnia 
sala poświęcona jest badaniom chemicznym. 
a więc zawartości azotu, ilości gazu we 


krwi. kwaśności krwi w żyle, przygotowa - 
niom pożywki, itd. Jak widać, badanie krwi 
poddane jest różnym procesom, zanim zo 
stanie ona uznana za całkowicie zdatną np. 
do zakonserwowania. Rzecz jasna, iż na 
wypadek wojny można dokonać tych wszy- 
stkich czynności w polu; wystarczy do tego 
podręczna walizka łekarza, w której mie- 
szczą się wszystkie potrzebne preparaty. 

Liczha zarejestrowanych w Centralnym 
Instytucie Polskiego Czerwonego Krzyża 
krwiodawców wynosi ponad 100 osób. Licz- 
ba ta, wystarczająca w czasach pokoju, na 
wypadek wojny będzie znacznie zwiększona 
Bezinteresowną ofiara krwiodawców zapo- 
bieże wtedy marnowaniu życia ludzkiego, 
które, pozbawione swego naturalnego po- 
karmu-krwi — szybko gaśnie. 


Podczas ciszy na "morza. 
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Historia trzech depesz w Sowietach 


Sowiety są krajem paradoksu, a- para- 
doks ten przybiera niejednokrotnie efekty 
wręcz humorystyczne i przewyższające swą 
jaskrawością opowiad. Czechowa,  Szezer- 
bina i Zoszczenki. Raz po raz trafiają się 
wypadki, jak gdyby żywcem wyjęte z ro- 
syjskiej literatury humorystycznej. Jeden 
z takich wypadków podaje moskiewska 
„Prawda“. Zdarzenie miało miejsce w Kijo- 
wie, w redakcji ukraińskiej gazety „Komu- 
nist*, która w połowie kwietnia br. posta- 
nowiła uczcić 70-rocznicę urodzin pisarza 
ormiańskiego, Owanesa Tumaninana z Erv 
wania. Kierownik literacki gazety „.Komu- 
nist“, Buriakowskij, wykombinował więe 
w okrągłych zwrotach następującą depeszę. 
wysłaną do Erywania. 

„Erywań, Związek Pisarzy. Owanes Tu- 
mania. Redakcja gazety „Komunist* prze- 
syła wam towarzyszu życzenia z okazji 70 
rocznicy waszych urodzin. Życzymy wam o- 
wocnej pracy na chwałę sowieckiej litera- 
tury". 

Depesza ta byłaby oczywiście zupełnie 
zrozumiała i nie stanowiła by nadzwyczaj- 
ności, gdyby nie to, że pisarz Owanes Tu- 
manian od szesnastu lat... rozstał się z tym 
światem. 


Tej samej nocy kierownika literackiego 


gazety „Komunist“ naszły pewne wątpli- 
wości, które po pewnvm czasie zmieniły 
się w niezachwianą pewność, że Owanes Tu- 
manian od szesnastu lat nie żyje. 
Postanowił więc możliwie delikatnie na- 
prawić swój niewątpliwy nietakt. Do Erv- 


wania poszła druga depesza, która brzmia- 
ła: „10 kwiecień. Godzina 2 w nocy. Termi- 
nowa. Erywań, Kierownik telegrafu. Tekst 
depeszy, adresowanej do Związku pisarzy, 
wysłanej przez redakcję „Komunist“ prze- 
kręcony. Prosimy depeszę nie doręczać a- 
dresatowi. Redakcja gazety „Komunist“ 
Ziszczenko, 

Jak więc się okazało, sekretarz redakcji 
ukraińskiej gazety nie był zupełnie pewień, 
czy depesza nie zostanie jednak doręczona... 
nieboszczykowi. 

Lecz po reflekcji zorientowano się, że po 
wysłaniu drugiej depeszy, Sytuacja stała 
się jeszcze hardziej kłopotliwa i postanowio- 
no wysłać depeszę trzecią, ratującą honor 
ukraińskiego pisma. Depesza brzmiała: 
„Erywań. Związek pisarzy. Z przyczyn na- 
tury technicznej tekst depeszy, adresowanej 
do was przekręcony. Podajemy tekst pra- 
widłowy: „Pozdrawiamy pisarzy Armenii 
w związku z przypadającą siedemńziesiatą 
rocznicą urodzin Owanesa Tumaniana. Ży 
eczrmy wam owocnej pracy na chwałę lite- 
ratury sowieckiej, Redakcja „Komunist“. 

Historia tvch trzech depesz aż nazbyt ja- 
skrawo świadczy o poziomie umysłowym 
„nowej inteligencji sowieckiej", przez wła 
dze Z. S. R. R. apoteozowanej jako siła, któ- 
ra stworzyć ma nową cywilizację bolszew”- 
cką. W rzeczywistości jednak w Sowietach 
t. zw. inteligencja przedstawia sobą element 
w najlepszym razie półinteligencki — naj 
bardziej szkodliwy w każdym ustroju i w 
każdym państwie. 
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Znamienny dokument z ub. wieku | 


W stanie Jova, w Ameryce Północnej, 
wniesiono w parłamencie krajowym projekt 
ustawy, w myśl której każdy z t. zw. dzia- 
łaczów społecznych musi uzyskać od władz 
pozwolenie na wykonywanie swych funkcji. 
Wydanie pozwolenia uzależnione jest od 
złożenia przez działacza, polityka czy spo- 
łecznika egzaminu z historii, geografii, li- 
teratury narodowej, socjologii, ekonomii, 
podstawowych znajomości prawa. Poza 
tym każdy z działaczów musi wykazać się 
nienagannym prowadzeniem, uczciwością, 
znajomością ludzi, wyrobionym zmysłem 
społecznym. Wnioskodawca w uzasadnie- 
niu swego projektu podkreślił, iż „jest rze- 
czą nieprzystojną i sprzeczną z dobrymi 0- 
byczajami, by w sprawach społeczność ob- 
chodzących, decydować czy nawet zabie- 
rać głos mieli ludzie, którzy swą ignorancję 
lub niecne, nic z pracą społeczną wspólne- 
go nie mające, cele ukrywają pad płaszczy- 
kiem wzniosłych haseł“. 

Dła ścisłości dodajemy, że wniosek taki 
wniesiony był w r. 1858. 


Skrzyrce bez rezonansu 


Po długoletnich doświadczeniach udało 
się jednemu z emigrantów rosyjskich w A- 
meryce skonstruować specjalny typ Skrzv 
piec bez rezonansu. Nowy instrument, któ 
remu rzeczoznawcy przepowiadają wielka 
przyszłość, pozornie nie różni się od. zwy- 
kłych skrzypiec. Zamiast rezonansowego 
dna instrument posiada wewnątrz specjal- 
nie szlifowany kryształek, w którym zbiega- 
ją się końce strun. Drzania krvształka prze- 
nosi się odpowiednio wzmocnione na gło- 
śnik. W ten sposób będzie można odpowie- 
dnio regulować natężenie strun, co posiada 
zasadnicze znaczenie w salach koncerto- 
wych nie zawsze posiadających dobrą a- 


kustykę. Poza tym ton nowego instrumentu 


jest szczególnie pełny i dźwięczny. 
Bombv szzowe przec wko 
strajru'qcym >rtystom 
Z Nówego Jorku donoszą, że w jednym z 
teatrów rewiowych wybuchł strajk. Artyś- 
<i niezadowoleni z warunków pracy ogłosi- 


li strajk okupacyjny. Dyrekcja zawezwała.. _ 4 


do pomocy policję, która „wykurzyła” ar- 
tvstów przy pomocy bomb z gazem łzawią- 
cym. Po wrzuceniu do teatru kilkunastu 
homb, artyści i artystki „ze łzami w oczach* 
wybiegli na wice. 

Prasa amerykańska ostro krytykuje ten 
sposób walki ze strajkującymi artystami, 
którzy wystąnili w obronie ludzkich warun; 
ków egzystencji. 


Najmn'elszv “aparat fatogrz- 
ficzny na św'ec'e 


Łotewska państwowa fabryka elektro- 
techniczna „Vef“ wypnściła na rynek naj- 
mniejszy w świecie typ aparatu fotogra- 
ficznemo, opartego na zasadach Leici, jed- 
nakże znacznie mniej skomplikowanego i 
nosiadaiącego film, składający się z 50 tak. 
zw. kłatek. Anaratem tym, który nosi ng- 
zwę Mimox. a wiełkością nie przekracza pół 


„nudełka_od zapałek przecietego wzdłuż. za- 


interesował się szereg Światowych fabryk 
anaratów fotograficznych, m. in. dwa wiel- 
kie koncerny janońskie, które prowadzą 0- 
hecnie z firmą „Vef“ pertraktacje na temat 
nahycia licencji na produkcję tych apara- 
tów w Tananii. 


bierają głęboki, szafirowy odcień. Jak zawsze, kiedy ! mi. Płaskodenna łódź rzeczna przeszła chwile dra- 


0 morskim zawodzie 


„ „Przyjechał. żeby pożegnać się przed swoim wy- 
jazdem do Anglii. Dostał tam praktyke w jednej z 
najpeważniejszych stoczni. która buduje wszystko. 
eo po morzu pływa, od szalupy i jachtu począwszy, 
na olbrzymim stalowym „drednocie* skończywszy. 

. Smukły, biały jacht, podobniejszy raczej do 
wielkiego łabedzia, sprawnie słachał jego reki, kiedv 
przed rzuceniem kotwiey robił nim wdzięczny zwrot 
na morskim szafirze przenlecionym tu i owdzie smu- 
gami zieleni. Opadły żagle. Od niskiej burty odbiła 
maleńka łódeezka, prawdziwa zabawka, i skierowała 
się do brzegu. 

- Prowadził jacht po raz pierwszy, co bynajmniej 
nie jest dozwolone każdemu. kto do żeglugi okaże o- 
chote. To też kiedy znalazł się na plaży, zalanej słoń- 
eem, jaśniał radością, jak ten przerzysty, pogodny 
dzień wrześniowy. ; 

Po długich staraniach udało mu się zrobić dal- 
szy krok na drodze, która sobie zamierzył. Doniosły 
fto istotnie krok o całej przyszłości decydujący. ! 
Kiedy mówi, że pracować będzie przy jachtach, co 
rostrzegł sobie w umowie, szczera, nieco chłopięca je- 
sza%> (są rz iego powożnieje, a niebieskie oczy przy- 


na morze patrzy lub o morzu mówi, jak wtedy, kiedy 
zobaczył je po raz pierwszy. 

Było to przed kilku laty. Przyjechał na parę 
dni do małej wsi rvbackiej nad otwartym Bałtykiem 
Szedł pod góre w kierunku plaży, brnae po kostki w 
synkim białym jak maka piaskn. którym niedawnv 
sztorm zasypał przejścia w wydmach. Jeszcze trzy, 
ieszcze jeden krok i oto zza szczytu Ścieżki wysune- 
ła sie eiemno-hłekitna tarcza morza, poszarnana 
hiała koronką fal, okiem nieobięta, olbrzymia. Tesi 
wiatr półnoeno-zachodni niósł nozdrzom swoistą. 
subtelna woń. 

Chłopiec zatrzymał się i patrzał. Milezał, zaci- 
snąwszv pieści, a twarz miał dziwnie poważną: 

Wówczas to poczeło się w nim to uczncie. majace 
w sobie wszystkie cechy prawdziwej miłości, a któ- 
re z morzem związało go — jak się zdaje — już na 
zawsze. 

Po roku, ukończywszy w dalekim mieście szko- 
łę zawodową, zjawił się znowu nad morzem. Tym 
razem nie koleją. lecz łodzią żaglową, którą zbudo- 
wał własnoręcznie. 

„__ Noena przeprawa z Gdańska do Gdyni pozosta- 
nie mu chyba na zawsze w pamięci. W połowie bo- 
wiem drogi zerwał się silny wieher wschodni, któ- 
ry spokojną zatokę pokrył ryczącymi groźnie fala- 


- 


matvezne, zanim znalazła sie za betonowymi falo- 
chronsmi w iednvm z basenów zewnętrznych, gdzie 
była inż bezpieczna. 

Ale chwile nrzeżytego niebezpieczeństwa nie 
wpłvnełv na planv mład. bndowniezeso. Wvnoczą- 
wszy nieco po mozolnej. wielotrendniowej wyvpra- 
wie wodami śródładowymi z głehi Polski i odesnaw- 
szy noce, spedzone na czuwaniu przy sterza, rozej- 
rzał sie z grubsza no Gdyni, po czym orzekł, że da 
domn inż nie wróci. 

Jak powiedział. tak zrobił. Nie poszedł jednak 
droga rwanturniczej nrzveody, nie zakradł sie jak 
złodziej na statek śladem tzw. ..ślenveh pasażerów”. 
aby nkrywszy się w weglowni lub szałupie, ruszyć 
w daleki świat z gwarancją wiezienia po powrocie. 

W trafnym przeczucin prawdy. ten młodv chło- 
nak zrozumiał, že nie piekny widok jest istota mo- 
rza, lecz praca. Że kto chce z morzem obcować, ten 
musi na to zapracować. 

, Drogami sobie tylko wiadomymi—- bvło to w 
rokn najwiekszego nateżenia krvzvsu — dostał się 
do jedynej wówezas w Gdvni instvtueji, która mie- 
dzy innymi bndowała również i szalnpy. Z poczatku 
iako bezpłatny praktykant, potem iako zwyczajny 
robotnik z płacą 50 eroszy za godzinę. : 


(Dalszy ciąg: nasiąpi). 


